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dla robotniczych dzielnic Łodzi 
Gazownia Miejska 

uruchomiła noli~~v piec 

ORGAN WK i ŁK POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII ROBOTNICZEJ 

Wcz1>raj w goclzinnch przed mym zcb:nv:ąz~nie załogi 
południ:}\vych zako!1czcna Z'l- dr.i'!ki c~hrna:i porr-ocy robotni 
stała budowa nowego picra Ga ków f-m:v Kłol.mkaw~ki, którzy 
zowni l".iiejsklej w, ~odzi. .w w:;półpr~cowali z naszymi ro­
dcno:łeJ urcczystcsc1 rcizp~,e- hctnikani przy budowie pieca 
nia nowe~o pieca wzięli udział - z·sb!b wykcn::me o 1 dlicfi. 

przeu<>tawiciel K'Jmitctu prz:d tf':::mhem. 
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Dzielnicowe~o, przedstaw·c:c.. D:·rekior G:tz()wni Micjsk:ej 
le pods'awowei orgenizacji pnr 1 - tow. Ikcht - który podzię­
ty;inei, Ilarlv Zakładowej i dy {;:")·,•:ał ro'..>otni!;:nm za wykona~ 
rekcji. Nowo uruchomiony nfo tak wain·:!j dla n:is1er;o 
piec. po okresie 6 ty~cdni - mhsta im·:e~tyC-:i, {)Odkreślił w 
tyle hcwiem cz::~u p'.'trzeba na S\7Ym p:;;;e~1ówicniu, i:c po raz 
j~go. pełne rozp::ilcn:e i m:iąg: pierw~z:v. w dzieja~?.i h:-:tlown;c 
męc:e tempcrntury 600 stl'p1J.l twa p1ec.nv w kraJU p1cc gazo 
- dostarczy miastu na rlobę wy z~st?ł wy!rnn:my przy po-

li • n zycz 1 
dla p·rzodowników prqcy 

· .. '"l 1 •'" l. I 15 tys. m. !;Z2SC. gezu SW!C' 112-. l<l'l(')' nHhCrHhOW ~:"';'Jnwyc 1. 

go. VI t~n sposób - dzieki uru-
Z tej dodatkowej prodn!>cji c!1cm;e:iin nowego pi2ca gazo­

gazu Gazowni l\-~iejsklej korzy we;:o - dc>tawa gazu 5Y.:i~~~ne 
stać hędą przede ws:tystkim go na u{:~·tek domcwy wzroś­
dzielnire rchotnic1e nasu•iw n!e w Łodzi u prcgu zimy br. 
miasta. Należy podkreślić, ·że o pn>'st:ło 20 pi·ocent w stosun 
zał~.-·a Gazowni Miejskiej w ku clo i1~śd gm:u świetlnego, 
rhwili rozpoc:;::;cla b!ldow:v pic Fytwarzane~o dotycilc3as przez 
ca powzięła zo!>ow::1zanic, że Gazcwnię lUieiską. 

i racjonalizatorów produkcji 
300 milionów zł. na remonty i dokof1czenie budowy mieszkań robotniczych 

Komitet Ekonomiczny Rady Mi 
nistrów na 'vniosek Centralnej 
Rady Związków Za·wodowych, ~a 
h'.·ierdził podział 300 milionów 
złotych kredytów przeznaczonych 
uchwałą Rady Ministrów na do­
kończenie rozpoczętych budowli 

i remonty indywidualnych domów instru!;;:cja w spra,\·ie zasad i spo znawać będą okręgowe rady związ 
robotniczych. Jest to jeszcze je- sobu zużycia kredytów. K:ów zawodowych przy udziale de 
den poważny krok na drodze do Z funduszu 300 miln. zł udziela legata Zakładu Osiedli Robotni­
poprawy warunków mieszkanio- ne będą robotnikom na budowę czych na remont budynków do­
wych. klasy robotniczej. lub remonty indywidualnych do- tychczas niewykorzystanych (je-

piec roi:palony zostanie dnia K(}re~p. fabr. „Głosu" 
20-go sier:t»frl br, Tym sa- S. Bato:·y z Gazowni i\iiejsk. 

Z Qgólnej sumy 300 miln. zł mów robotniczych pożyczki do su 
1 
żeli koszt niezbędnego remontu 

przeznaczono: dla województwa my 500 tys. zł. Pożyczki otrzy- nie przekracza,, 40 proc. wartości 
śląskiego 125 miln. zł, głównie dla mają ':N pierwszej kolejności prz0 budynku). na remonty kapitalne 
górnictwa węglowego, dla woj. down1cy pracy, racjonalizatorzy, budynków zamieszkałych - w 
łódzkiego 40 miln. zł, dla woj. war mistrzowie oszczędności w opar- wysokości do 30 proc. wartości bu 
sza~skiego 25 .miln. zł o.raz ,mniej/ ciu o op'.n;ę rady zakładowej luo dynku - oraz na dokończenie roz· 
sze kwoty dla mnych WOJewodztw. koła zvnązku zawodowego. poczętych budowli w wysokości 

Fr~nc!a przygotoi-r7ttje się 

Kobiety fran~uskie 
do M~ędzyHirodewago D~f a Połtoju 

• • • przeciw wo1n1e 
PARY! !PAPJ - We Francji rozpo· j dach pracy lokalne komitety w obro· 

częly s:ę przygotowania do obcho· n:e pokoju. 
du międzynarodowego dnia poko1u B:uro młodziCJży zrzeszon3: w CGT 
2 patdz:ernika. Przew'.dziane sq licz- w)ldało ko:riunikct, w którym solida· 
ne manifest~cje w całym kraju. ryzuje się z ideami Swiatowsgo Fe· w Indochinach Równocześnie wydana została Pożyczki z tego funduszu przy- do 50 proc. wartości budynku. 

PARYŻ (PAP) - W imieniu Unii Ko­
biet FrancusKich matki poległych w 
lndochinacn żołnierzy fran::vskich, 
pochodzący-~~ z okręgu Dunkierki o­
głosiły apt>I, w któ'y'TI czytamy mi~­
dzy innym·: „Synowi<! nasi padli w 
woinie w Indochinach. prowadzonej 
wy{ącznie w intere:;ie fabrykantów 
broni. Rob:;1nicy p0rtowi! Wstrzy· 
maicie s'.ę od za1odowywania broni 
na okręly, wy:y:ane do Indochin. 
Dunkierka p12.ez 5 lot była miastem 
mą::zeńskim. Wys!uchojcie naszego 
g~osv i walC7.cic przeciwko tej nie· 
s;:>rawiedliwej wo1nie! 

Konszachty marsl1aHowcó 
w Strassburgu 

PA~Yż IP )\P) - Jak donos'; prrJsa 
francuska, ministrowie spraw zagra· 
nicznych Anglii, Francji i Wioch sko­
rzysloli z odbywają::ej się w Strass­
burgv sesji tzw. „Rady europ(3jskiej" 
i przeprowadzili szereg zakuliso­
wych rozmów, dotyczc;cych podziału 
b. kolonii włoskich. 

karzcmi Dok,zył szczególny nacisk 
na swe raz.nowy z Bt"vinem i Trumo· 
nem na tem"1t losów Erytrei. 

Pożyczki są bezprocentowe i po 
dlegają spłacie w ciągu 10 lat w 
terminach miesięcznych. Koszt 
obsługi bankowej potrąca się je­
dnorazowo przy udzielaniu pożycz 
ki (w wysokości 1 proc. sumy po­
życzki). Spłata pożyczki rozpo­
czyna się z dniem 1 lipca 1951 r. 

Na grani cy francusko - belgijskiej stivału łNodziei.y Demokratycznej w 
odbędzie się pięć wspólnych zebrań Budapesz:cie. Komunikat wyraża zde 
francuskich i belgi'~kich obrońców cydowaną wolę prac•Jjqcej modzieżv 
pokoju. Przewidziana jest wielka de· Francji przeciwstawienia się planom 
filado w Strassburgu na znak prote· pod±egac;:y wojennych i zapowiada 
stu przeciw odrodzeniu militaryzmu czynny udzral mlodzieź:y francuskiej 
niemieckiego. Organi;:acie związko- w uroczystościach, x_w:ązanych z mię 
we tworzą w poszczer;ólnych zakta- dzynarodowym dniem pokoju. 

Dziś uroczyste otwarcie 

Sukcesy . 
M'nislrowie L•zgodnili swą 1aktykę 

w przedm"oc:e forsowania nowego 
woriantu „planu Sforza - Bevin" no 
na;btii.szej sesji Generalnego Zgro­
madzenia ONZ. 

Dziennik wioski ,,Giornale della 
Cera" st,Nier:'i:r.o, że zainteresowanie 
amerykańskich kół monopolistycznych 
w stosunku do Erytrei znacznie się 
wzmog'o .i to od chwili, gdy w pro· 
sie pcicwily się p:erwsze wiadomo· 
ści o złoi.och rudy uranu w Erytrei.. 

Dru(:l':m tematem zokul"sowych roz­
mów 3-ch mrnis1rów spraw zogranicz­
nych by/o ustanowienie śdślelszej 
lączności rządu de Gasperi z kliką 
Tito.· M'nistcr Sforza poinforrnowa! 
Bevina i TrJmano o wyni~a::h n'e· 
dawnych ro~mów z !Jasłem włoskim 
w Jc;gos~oviii. 

WntawJ rol~~ie~o 'nemnłu le~~i~~o w Mni~wi~ 
n an dowo-wnwu leńczei 
armii Vietnamu 

M'nister spraw zo:;iranicznych Fran 
cji Schuman podkreśli/, iż rozmowy 
te były „s.!::zególnie celowe" w zwlą 
zku ze zbliżaiącą s'.ę sesją ONZ. 

Robotnicy radzieccy i polscy 
wspólnym wysiłkiem budowali wystawę 

MOSKWĄ JPAPJ - Agencjo TASS 
Clorosi z Jclhi, iż - według wiado­
moki, po:::lanei przsz radiostację 
,,Głr:s Vie'namu" - norodowo·w·1· 
z·. ·oleńczo armia V.ietnamu zoję'o w 
dn;u 1' bm. miasto Ba!:on, polożo'1~ 
o 70 mil na pó~noc od Honoi. 

\Voiska frr ncuskie ' wycofały się 
do Futongu. 

Wo;ska narodowo • wyzwo!eńcze 
za;ę·y również mipsta Fugkom, Doiu· 
ne i kilka innych w prowincji Cro· 
ban~, zdob~1wając li:::z:r.e trofea wo· 
jenne. 

Min. Sf:xza w rozmowie z dzienni-

Klika Tito zacieśnia stosunki 

z ateńskimi monarclło-f aszvstami 
MOSKWA !PAP) - Jak donosi A­

gencja TASS z Aten, cob prasa ateń 
ska zamieszcza na czatowych miej­
sccch i komentuje fakt spof:ania ju· 
go5iowiońskiego chorge d'affaires w 
Grecii Hartinoviczo z mo11orcho-fa­
szy3towskim wiceministrem spraw za-

były „ogólne problemy, dotyczące 
zmian uktadu dotychczasowych sto· 
sunków pom:ędzy obu państwami". 

MOSKWA !PAP) - W sobotę 20 W nocy z czwartku na piątek prze 
sierp;iia o godz. 12-tej w południe prowadzono po raz pierwszy próbę 
nosrqpi uroczyste otwarcie Wysiewy oświetlenia we wsz/slkich paw;Jo­
Polskiego Przemysu Lekkiego oraz nach. Tysiące żarówek zalały snopa­
polskiej plastyki w p::irku im. Gorkie· mi świateł :lksponaty, plansza i tabli· 
90 w Moskwie. ce. Szczególnie efektownie przezen· 

W ciągu ostatnich kilku dni zotrud towaly s:ę wykresy neonowe na wiei 
nieni no wystawie robotnicy praco- kich, 3-metr::>wych pbnszach, ilustru­
wali bez wy'.chnienia. Wielu wysir· jqcych rozwój poszczeg61nych dzia­
ków wymagoio zakończenie dP.kora- łów przemysłu ciężk:ego. 

granicznych de·t Pipianelisem. 

Fa ~a słrajlc:ów sz=r~f~cj~~~a~~~·ka~~e i~!.\o~kop~eo~i p . k d us A 
W m.niand;t• stwa jugoslov:iońskiego w Grecji z oraz a rzq u r. il przeds'.awicie lem min is terstwa spraw . 

HEl S!i'JKI rp API - 17 bm. przystq- zagranicznych od 3-ch niemal lot, tj. 

cji wejściowej, gdzie na tle płasko- Przy budowie wysiewy przemyslu 
rzeźby „Polska Ludowa" zmontowa· polskiego w Moskwie zatrudnionych 
no po'.ężne panneau fotograficzne, było 230 o;ób, w tej liczbie 110 ro­
obrazujące pochód przodowników botników polskich i 120 radzieckich. 
pracy 22 lipca rb. na otwarciu trasy Pracowali ::> 1i z entuz!azmem, nie ża· 
W-Z. luiąc sil i „metgii. Nikt nie pozos:a-

W atcr'1stdch kolach dyplomatycz­
nych oc'Jn'a s=ę omawiane spolkanie 
jtJko riicrwszy krok oficjalny do „u· 
stanowien:a stosunków przyiaźni po· 
między rządami Aten i Belgradu". 

p:li rfo stra;ku fińscy robotnicy bu· od chwili odwolonia z Aten p. posła • • • I k d t 
dovi·~,t~. w godzin'.l:h przedpolud- Ju~~:~~~~~Ni~:~~ka~a~se!stwa jugos/o- I z ba Rep re ze n I a n to w z m n Ie J s z y a re y y 
niowych prz'j:.tqpili do· strajku robot- wiońskiego 2akomunikowa/ wpraw· • k dl e t ikó w 
nicv p:)rtowi. cizie dziennikarzom greckim, że go- na pomoc WOJS ową a UCZ S ll . 
Również 18-rio bm. rozpaczą/ się dzinna rozmowa jugosłowiań>kiego kt tłantyckieoo O 50 procent 

strajk roboti1ków ni'3których gałęzi charge d'affoires z wićemi:iistrem pa u a e . 
P"Ze1nv$łU sp:iżywcze::;o. greckim dotyczyła jakoby spraw o- WASZYNGTON (PAP). _ Izba Re· 1 mocy wojskowej dla uci:.estników Linfield. 

Falo slrojkow ogarnia colą Finlan- bywateli juGosłowiańskich, przebywa prezentantów w trzecim głosow,1ni;i paktu all~ntyckiego_ i nlektorych in· Griffith za'Jtakowal program porno 
d"ę. jących w Grec;;, jednak dzienniki „E- 209 głosami przeciwko 151 zmnlei· nych krajow. Decyz3a Izby Repreze.n· cy wojskowej, posługując się argu· 

Dzi"nn'k „TuekarS'J'l Sanoriat" do- leftekia", „A'<ropo'is" i „Embnos" s1vła o 50 proc. wysokość kredytów, tantów stanowi porażkę rządu USA, mentami „Wall Street Journal· i kół 
nosi, Ż'? lic;:bo słrajlwjqcych robotni· twierdzą, iż - według posiadanych których domagał się prezydent Tru· którego przedstawiciele żądali zaak- zbliżonych do byłego prezydenta Hoo 
ków fińskich s'.qga 45 tysięcy osób. przez: nie wiadomości - omawiane man na realizację tzw. programu po· ceptowania wniosku rządowego w ca vera. Mówca wypowiedział się prze. 
----------------------------------------------- lej jego rozciągłości, tj. w wysokości ciwko nieograniczonemu "'ydawaniu 

Kenf erencja jedności • 
I zwycięstwa 

Nic nie złamie jedności klasy robotnicze; Azji 
ośw "adc~a vlce-nrzewodnkzący sztandarem największego przywódcy 

klasy robotniczej świata - Stalina 
- i pod sztandarem największego Chińskich Zw. Za~v. - Lin Ningyi 

PEKIN (PAP! - Jok cionosi Agencjo 
Ho,.vych C1'ri, wiceprzewodniczący 
FBrJeracji Ch:ńskich Związk6w Zawa­
cowych, Liu·~lingyi wyglosi/ przem6· 
w '3n.e rc-J;ow.'."), w którym omówił 
zna:zcn·e, moiącej si~ odbyć wkrót· 
ce w Po!dr:~· konferencji związ:ków 
;:ow0dcwy..:•1 krajów azjatyckich. 

twem przewodniczącego Komunistycz przywódcy Chin Ludowych - Mao· 
nej Partii Chin, Mao· Tse-Tunga. Tse· Tunga - zbliżająca się konfe· 
Kończąc s•,1 e prz"!mówienie Liu· rencja związków zawodowych kro· 

Ningyi ośw;adczyl: „Jesteśmy prze- I jów azjatyckich będzie konferencją 
świadczeni jak najg!qbiej, że pod jedności i z:wycię:;twa". 

t-./•6NC'J p0cikrcś!ił, że konferencja 
zwoly„vana irst w chwi1i, gdy obóz a­
gre5ywny, n.i któr'.:lgo czele sto;ą im­
p2ricliki O'l1N 1koi1s.: ~·. u~lada plon 
dn!s::cgo u crzcn'enio narodów Azj i, 
knując r o;:r.a•~c spiski i tworząc re­
c~cvjrc, rro,'onrtl<:o.ve rządy. 

K?rf.~r ; 1'.::;-:i bę·:h:ic mia '.a doniosłe 
z:ioo::::!ln;:? cl!a obronv pokoju świa· 
to„IZ'"JO i d .,;,1oi:racji, dla obrony In-

1 
tr::-:::s.)·.-,. robornik6w w kroja:h Az:ji 
c1n-: c.l'a Wl~1ccnienia ich jedności. 

Uwaga, uwaga, uwaga! 
Prenumeratorzy „Głosu" i innych 
wydawnictw RSW „Prasa" · 
mają możność skompletowania wła.snc'°,· 
\Y'\rtOściowymi dziełami. 

domowej biblioteki 

Dotychczas wydan~ zo stały: 

,,PLACóWKA" - Bolesława Prusa 
„.O.JCZl'ZNA" - Wandy Wa~iłewskiej 
.,O.POWIESC: O PRAWDZIWYM CZLO\'HEii ., 

t:i~ Polewoja 

„STARA BASlQ'" - J. I. Kra.'S'Zewskiego. 

Bory 

Q,·, i~ra 0110 nową kartę w histo· 'I 
r;i r• -hJ ro1)o:ri·cz.c10 i walki wy- , 
7- ·:o'~"i--:ej 1·1 Azii. Klaso robotnicza I 
,. -: -'- / cz;o ie.kich ·- OŚ"viadczyl Liu , 
t · i~v1 - p.y'cda wspólnego przy- I 
i• :,.:~a - Z·11:ą:c!( R'.ldz::ecki. żadna j' 
s ' · 1 n·3 l'.'O'r-:,;; ?r::osz.kadz:ć oni zo-

;~ ·:~.·.~ ~~i-~~~:~h'. ·l;~asy rob:)tniczej I Cena każdego tom~ 80 zła 
, ' '-· '1 1.:i.:..,a -:: ;I dole!, Że zwoła- Zrunówłenia. przyjmują k<>lpGrterzy fabryczni w ł,od„i i na 

~ • '. ~:-;;.: :·~:·:;ir w p,~:1:r.:e sta!o s'ę prc·.dncji, r~n;.rlzielnie RSW „PRASA" ora.z ws:r.yi:tkie Urzędy 
· "',_.;! r: ;::·ę·;; Z"'t;·c'.ę:;twcm Chiń· i Agencje PoeT.towe. 

; j A·m:i LL'dowoj pod ki~rownic· imm:s=-------------------------... --.-

1.450 milionów dolarów. Projekt u- pieniędzy rządowych, gdyż doprowa. 
stawy o' pomocy wojskowej przejdzie dzlłoby to Stany Zjednoczone do ban 
obecnie pod obrady senatu. kructwa. 

Na posiedzeniu Izby dłuższe przemó Linfleld zażądał zastąpienia progra 
wlenie przeciwko programowi pomo- mu wojskowego polityką porozumie· 
cy wojskowej wygłosił przedstawi- nia ze Związkiem Radzieckim. Przed 
ciel Amerykańskiej Partii Pracy Mar s!awiciel postępowej młodzieży ame­
canlonio, który oświadczył m. in., rykańskiej wysunął następujący trzy 
:ie argumenty używane obecnie przez punktowy program: 
neczników programu przypominają 1) Wzmożenie wymiany handlo-
argumenty Hillera i Mussoliniego o· wej z Europą Wschodnią i Związ-
raz podkre.~lil, ie „broń nie potrafi klem Radzieckim, 
pokonać idei". 21 Zatwierdzenie programu porno 

Przeciwko progr<'mowi wypowie· · cy krajom zacofanym gospodarczo 
dział się przedstawiciel konserwatyw i zniszczonym przez wojnę za po-
nej Narodowej Rady Gospodarc<.ej, średnlctwem ONZ, 
zrzeszająrej kilka tysięcy ekonomi· 3) Podjęcie rozmów dyploma-
~tów amerykańskich-Griffith i przed j tycznych ze Związkiem Radzieckim 
stawicie! związku młodzieży USA - na tematy sporne." 

W kilku wierszach 
Z KRAJU I wych Czechosłowacji w okresie sty-1 

GDYNIA (PAP). - Wydział socjal czeń - luty 1949 r. 
ny GAL projektuje budowę 600 miesz Jak wynika z tego przeglądu, do­
kań db. marynarzy w ramach Plan;; chody Republiki Czechosłowackiej w 
6-letniego. Projekt budownictwa mi~ tym okresie wzrosły o 75,4 proc. 
szkaniowego GAL, będący pod nad- z ZAGRANICY 
zorem ZOR-u uwzględnia wszystkie 
potrzebne dla świata pracy urządze · 
1!id socjalne. 

U NASZYCH PRZY JACIOŁ 
BUKARESZT. - Według komur.i· 

katu Ministerstwa Rolnictwa Republi 
ki Rumuńskiej. do dnia 15 sierpnia ze 
brano plony z obszaru 2.784.4 16 h:i. 
\V 8-miu rejonach zbiór plonów zo­
st&ł już wykonany w 100 proc. 

..+ " * 
PP.A GA. „\.\' iadornu;ici c1echosło· 

Wlcld~go Mini•terstwa Skarbu" za· 
niieścily przealud dochodów państwo 

SZTOKHOLM (PAP). - Przewodn i 
czaca szwedzkiego Komitetu Obrony 
Pokoju ~forgit Palmaer udzieliła wy­
wi.ldu przedstawicielowi pisma „Ny 
Dag", w którym poinformowała go, 
że komitet :rorganizuje we wrześniu 
hr. wielką akcję propagandową w o­
bronie trwulego pokoju. 

* • 
'N ASZYNGTON (PAP) . - Prezy . 

dent USA Tn:man oglosił TOZf(Hzą­
dzen;e, przewidujące szPrcg P.r,wych 
Of!raniczeń przy wjeździe cud7oziem· 
ców do Stanów Z iednoczonvrh 

wa) w tyle. 
Szczególnie ofiarnie wykonywali 

swe zadania przodownicy·mechonr­
cy: Bolestaw Olkuski i Władystaw 
Góralczyk; górnicy: Stan isław Bie· 
droń, K<i1Zimierz Herchel; sto!arze: 
Henryk Rostkowski i Leon Tripens. 
Wś,ód cieśli . wysunął się na czoło 
ob. Czerniczewski, wśró::ł tapicerów: 
Józef Legierko. Wśród ele{tryków 
wym:e.nić nr;leży.: Tadeusza Deię, 
Stanis:awa P·wowara, Henryko Wa· 
szcw!:a i Slanis'awa Gronerta. 

Rcbotnlcy radzieccy całym sercem 
oddali się pracy przy budowie wy· 
stawy. M. in. były saper - .ż1Jkow, 
który w czasie ostatniej wojny wal· 
czyi o wyzwoleni>? zi.711 polskich oraz 
Jekatier!na Duk~ziow::i, zatru.-fr.;ona 
na wysta·..vie jaka dckora•orka. Stu· 
denci Moskiewskiego Instytutu Han­
?lu Zagran'cznego: Kryłow, Iwanow 
r Karpow, gdy okazafo się potrzeb­
ne - ;Zakasali rę!:awy i stanęli do 
pracy 1ako murarze i cieśle. Znany 
speaker rozgłośni moskiewskiej - Je 
rzy Lewita n, którem u powierzono ro· 
syjską wers·ę tekslów do polskich t1I• 
mów .. oświc;dc.::ył, że dumny jest z te­
go, 1z moze srę przyczynić do spo· 
pularyzo•.vania w spolecz:eństwie ra­
dziec.kim sukce

1
sów , b1 otniego ludu 

po!skrego. Spc.eczensłwo i prasa ra. 
dziecka pr. ejawic;ą iywe zaintere· 
sowanie dla wystawy polskiej. 

Wielka of ensvv1a 
chińskiej Armii Ludowej 

trwa! 
PEKIN (Pl\Pl - Agencja Nowych 

Chin donos:, że wo1;ka ludowe po· 
sJJwają się w dalszym ciągv w głąb 
prowincji Kansu i znajdują się o 75 
kilometrów cd stolicy tej prowincji 
- Lonczeu. Wojska IL1dowe atakują 
na froncie 200-kilometrowej szeroko· 
ści. 

Na wybrzeżu ws::hodnim wojska 
ludowe wyzwoliły wyspę Triszon w 
prowincji Czekiang. 

~ri1ędzy Waszyngtonem a Chinami 

Trumq:1: - Do licha! Nakrqcam 
>·ż r.·1:'3 r.1'.cn'.-„ i ... -:-;::•/s.' I'"! z!J;<!tel 
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Zdradz.iec a polityka Beck Er:~~i:rTh~~1:i;~~1a 
ł kl k , • Depesza KCPZPR do Zarządu Głównego SED 

( Przygotowa a ęs ·ę wrzesn1owq W piątą rocznicę śmierci Ernesta pu, socj~łi~YI~, i ~e.mokrc:ci! nod.ba.r-
Tholrnanna, p rzywódcy Niemieckiej barzyńsk1m1 s1.a m1 1mpenahzmu 1 hit· 

II I ska zrzekła się Gdańska i 7.godziła I błaganą, bezwzględnością. I wn:eż naród Pol~k i. ~ajszersz!: ma- Partii Kom Jn'stycznai, zamo rdowa- leryzmu. . • 
Państwa „061", zachęcone odej- na E"ksterytorialną, autostradę przez Obecnie po 10 lał.a.eh ataku Hitlc- sy naszego narodu wiedz~ dzis, kto nego p rz:iz hitlerow: ów, KC PZPR Wyro!.omy g'ębo!\1e przekonani~, 

t clem rządów Fra ncji i Anglii od P cmorze. Ribbentro-p pamięta prze- ra na P<:lskę, agenci imperializmu był sprawcą utraty. nasze~ _nl.epodlc - wy'sicł do Zarządu Głównego SED że pcd. szio r.dar7m !udow~go pąt~1" 
~ 'sady zbiorowego bezpieczeństwa, cież powiedzenie F ryderyka w:el- amerykańsk'.cgo, k tóry przejął po głości, ogromu mcszczęsc I kll)sk. depc•7ę nas! c:>u i·ą:et· rreści , ty;:mu 1 pro:~:anack1cgo mtcrnoc10· 

· któ · ł · i k a •a "- „ 1· d · · k prz•z rczpDc.zęły połityltę jawnej agresji. kiego, że „Ten, kto ma Gdańsk, ma Hitlerze szaleilczą my.Jl opanowania re przyn.io:; Y wo.jna o u;> c •. · VI p'ątą rocznicę zo:nordowanio na izmu, ~ic rzoneg? wyso .o .~ 
Wlo.:hy podbijają Abisynię, woj- w Polsce więcej do powiedzenia., niż świata, usiłują znów oszukiwa~ ludz Nar~d pob.ki .'Yyc1ąi;ną.ł wm~lu z " . • , Th" I Ernasta Th•1lmonna 1 pod k1erowni ~· 

ska hitlerows kie wk.=a.ją do zde- sam k ról Polski". kość i jak przed 10 laty, p&plerają histGrh. Itapltali5cl, ob~zarnicy i ich p rzez, h :ierowco.w. E~nes ia . :i rran- !we~ SED <kup:ą s'.ę szerokie rzesz~ 
militaryzowanej Nadrenii. W łlisz- Lecz nawet w chwili, k ied y Pol- odrcd7enic zaborczości niemieckiej, pn:cdstawiclcłe ust:nięci z-0~~Ii :r. ~'.\ na sk.adorn f w, im:eniu pols~i cr~ m:;;s niem1eo::kieg? ludu pra cujq:ego, oby 
pal!ii r ozrioezyna. się wojna in terwen ska zostaje bezpośredn:o zaa tako- usiłuj.1c pogrążyć ludzkość w odmę szego życia. Ich upiorne cicme !•rąz1 p:·a~uiących ho d 1cgo pam.ę .i . zrcaliro•.Yoć ce le, za klóre walc?.yl i 
cyjna · pn cciw rządowi rcpublikań- wana, sanacja nie dopuszcza do tach nowej wojny. jesu:ze po różnych ob~~·ch sto-hcac~i , E~nest Thólmonn, przyw6c!ca n!c- dla i<tór;ch :;: g !nąl w:elki przywódco 
~kicrnu. J apcnia podej muje wielką zmiany polityki zagranicznej, tłu- Agenci impcr!a.lii;mu beq,ccremo- wynajrnu.iąc si~ wrogim rol~ce .u- m:eckiej klco: y robotnkzcj, w:~rny u· Niemieckiej Partii Komun'stycz r.ej. 
cferu;ywę przec.Jwko Chincm. Decho miąc bezwzględnie wszelkie objawy nfalnle fałszują dziś historii: ostat- łom i próbujq,c :r.a dclary strz~zyc z czeń Lcn·na i S:alina, swą wali.ą Zbudowan:1~ jedno li•ych, wolnych, 
dzi c!.o skutku pakt antykomintcr- oporu społeczeństwa. niej wojny i okresu, kt.óry Ją poprze różnrch kła.mliwyeh „głosów". przeciwko fos:;:r;:riowi i w„;nie z.a- demokratycznych Niemie-:, które nie 
nowski, z udz>lałcm Japmii. Nadzieje mas pracujących w Pol- dz.ił, by przygotować grunt dla rea· W Polgce Lndmvej, budującej, krze pisał niezapomn!one karty w dz1e- 1:-(l:lą groźbą dla ·swych ~ąsiad6w, 

W miarę jak potęguje siei zabor- sec zwraca.ją się w tym okresie w llzaojl swoich agresywnych planów. pną.ctj, ld'\C<'j w . nicroze~ałnrm so ic::h m'ędzynarodowego ruchu robot n ie staną s 'ę czynnikiem p-:i!'.o iu w 
cz'.lść państw „osi", państwa zacho- str()nę Związku Ri:dziiecklei:o, słu· Te ostatn ie ska zane są jednak na jusztt ze Zwią.zlucm R::chacc~im C! o niczego. E·J~cp·e bą:h:e na j'.''ę''.niejsz~m 
dnio - eu rnpcjekie kapitulują przed sznie ocze!rnjąc p omocy z tej stmny. n iepowodzen ie. Narod y przeszły twar sGcjallzmu, pozostała tylk? DlC/i~~w- \V:e.<:'ony od 1933 roku. w o b o:z:. ie p_omi.

1
i:de.m wzn:esfo,nym przez ~ar?d [iitlcrc1::1, stosując pclitykę nicinter Dla oszukania narodu i V."Prowadze- dą szkołę wojny. Nagromadziły one na pamięć kh :r-frl!.dy, ktorą dns w k h ! k h lk 

wcncji. nia ga w błąd, Beck chwyta sie, cby o!!romn e dośv.'iadćzenie w walce z prze<lednl11 10 rocm. :r:v lm tastrofy na koncentracyjnym pr.~ez h tle~ow:; 1 ~ nremiec ~1 . u c -.~a,e !wego wie ie-
„ • j sie paczy, Ern-:;st Thulmann nigdy nic go S}'na 1 demo kraty. Na.tomiad Zwl~":Clt &acl'l'lccki wy- trerro man ct"":ru. Ofi cjalny organ rzą niebezpieczeństwem nowej WOJDY· redowe J>rT~·pomm<>m~'. 

1 
strad! w'ar''/ w zwic· ętwo sił po~' ę- KC PZPR". 

st~u~ ~i~ na~~~ L~ Nu~ h "~e~ ~hka'' urn~~~ a~ -~W~i~~~k~!~e~d~o~h~w~ia~d~c~z~e~n~i~e~~~~~-~v~l~r~&~~-------~~~-':h~~:a:~~:F~u:r~c:z~.~~~~--~--~--------~-------------~ cuw pr::cdw polityce bierności wo- tyku! stw:erdzający, że Polska ma-
tce &grem~ów, d0>raa;a się udzlele- że liczyć na pomoc Rosji w wojnie I t 
r.:'.l. pc-.'l t'CY ·wakq::r j Abisynii, Ili- z Niemcami. Była to impiracja pro Watykan w wa ce z· ' P. ~s 0,p.~~ ' sz.;:m:ali i Chin.cm. demaskuje i:stt>t- W()k~turów, któr..:y uczynili wszyst- ~~ ~ 
ne cele polityld mcmachijsk fo j, któ- ko, aby Polskę tej pomocy pozba-
ra wydała. Czechosłowację na łup wić. I k 
Hitlera c.raz wyraża gotowość przyj- Fałszerzy zdemas!<0wały „Jzwie- W walce 0 władzę papiestwo du- nolda z Brescii, który za swoje mo- wał przeciwko zby.kow1 1 luKsusowi wyrwano mu 1 ęzy , po czvm spa-
6cia Pclsce z pomocą na wypadek na stia", publ'.kując 22 marca 1939 r. siło od wieków wszelki odruch wy przeciwko nodmiarnym zabiego· 1 duchownych ks i ążąt, został 23 ma i::i łono. . 
paści HH!era . taki komunikat : „Agenpja TASS jest postępowej myśli. D0sfo ie rzekO'mo wyższe i hie rarchi kościeln.ei o .P?- 1498 roku pos!an'/ na stos. Wie!ki fi - Znany astr-Jr.cm Goll1leusz w roku 

S:i.uacja brnie jedna!;; ddej w swo u1>oważniona stwierdzić, że Polska w trosce 0 wiarę, a w rzeczywistości siadłości ziemskie i dążen iu pdiJ iezy \ozof Giordano Bruno w roku 1600 1615 dostat s i ę przed inkwizycyjny 
j !'j 7lr;ulmc i wypełnia wszys~kie zle nie zwróciła się do rzą.du r n.dzieckie w im ię swych doczesnych, politycz- do władzy nod świ'Jtem, popadł .1 za swe poglądy ni')zgodne z poo ie- sąd papieski, ponieważ w przcci­
cer. i<l clyplcm acji h itlcrnwskiej, z go ~ żądaniem pomocy, ani też dla nych celów. Myś: i postępowe zwy- niełaskę Ó'N'..Zesnego pap ieża. Ni3 skirr i zostal skazany na pow;:;'sze- wieńs :Ni3 do ówczesnych pog!qdów 
któreJ· każde J·est krc :tlcm, zbliżają- poin formowa.nia go, że znaJ'duJ'e si" ł kl l ~pszy los spo',kał w roku 14.16 Jo. rin nie. 'Cia!o jego naslqpnie spalono, cim~cd;:il, żo z i_e mi'.l obraca s: ą i " cięży y, wy · ~te swegq czosu p rzez " k. L dol 1 1 cym nas do dnia katastrofy. w jakim~ niebezp.jeozeństwie". W k . k"' t . Hu~. a .1 ·iego zwolenrii·ka, H.e ro mm·i 0 popioły wrz uco no c o rze 1. . .;razy ~o .a , s:on, ca. . aty an 1eo~ 1 c nau uwe s onow1q - 'b b ł r d b o w e l W Lidze NarGdów Beck sprzecl- By uniemożliw'.ć rozpotanie zbl:- f •1 . k. z Progi·. Na«,e~n ·re mr,'ich, -'.ominik<"1- W podobny spos~ o esz o s • ę . o o nic a z·.e,o na~zeg 1 -" dziś undamenty wspo czesne1 nou 1, - v c• 

9 I K k O cbro wh się potępieniu Włoch faszystow żającej się wojny Zw. Radziecki r a z jak np. teorio Kopernika , czy Darwi- nin Giro!am') Savonarola, który rów· papiestwo "'!.roku .l~ l .z uczon;m (repo ~czo;eg:o, . ~~.ern1 a i' 
sltich za. na.pad na Abisynię. Na po- jeszcze występuje z propozycją za- n". Ale pr.rnidźmy do historii. nież odważył s ię zaatakować pop iu- w/o:Jim Luc11io Vanrni, ktorego osko;, t~ch c.at r. .e.b.esk1ch , zosto.o u7na: 
lecenie Ribbentropa Beck wraz z warc:a porozumien!a z Anglią i F ran "' · 1 h h · żono 0 oiaizm. Za )El „zbrodn ię ne przez V\ atykan za heretyckie 1 

· 1 J · k · · · · siwo i w swyc mowac "".'ls i ę;:i::i- wcr'ągn 1'ęte zostało do 1'ndeksu wo-Ml'śclckim wyjeżdżają w czerwcu CJą, ce em powstrzymania Hitlera uz w pie rwszym o res1e 1stn1en1a 
1937 r. do Rumunii, gdzie nakłania- od w ojn y. Długotrwałe narady przed o rganiza cii kościelnej o icowie ko- • k tykańskiego. Na szczęście autor je-
j ą rząd rumuński do n iezaw:crania stawicieli sztabów w Moskwie p ara ścioła p lanowo niszczyli wszystkie Naiwy.:rszy w. ymrar ary . go już nie :żył i nie dosięgły go wa-
pak tu pomocy z Francją i Czechosło liżuje jednak między i nnym i odmo- rękopisy i książki, w których znaido- :i b tykańskie kary. 
wacją. Amba.sador Booka w Jugo- wa Becka, k tóry nie zgadza się przy wały się poglądy odstępuiące od o- dl b t • t • gospodarczych W podobny sposób Watykan sta-sławii pop!era serbskich nacjonali- jąć zaofiarowanej P&lsce pomocy ficialnego stanowiska W atykariu i a sa o az \f s ow rai si ę zdławić wszelkimi możliwymi 
stów, celem izolowania Czechosło- ZSRR. jako takie Lwożane były za he re- • sposobami każdy postą;:iowy ruch i 
wacji, p rzeznaczonej do zagarnięc!a . A oto co na ten temat oświadczył tyck!e. Tak, iak pubPcznie spalono WROCŁAW !PAP) _ Przed Reio- r.o=ć spoleczną. . tezę nouko„vą, które nie zgadzały 

Staczając się po r ówni pochyłej marszałek Woroszyłow 27 sierpnia pisma A~iusza, a iego samego p rzy nowym Sądem W oiskowym we W ro- Nową bron ią reat(cji w toczące1 s:ę z iego tf"zami. N :i uniwers·,•loci-
3 zdrady narodowej, rzą.cl sa.nacyjny 1939 r . p rzedstawicielowi „Izwiestii" pomocy trucizny usunięto, tak samo clcwiu to czyia s i ę sprawa Władysla- s ię w Po lsce walce kla sowe j - po: belgiiskim Lowen, opanowanym przaz 

do spółki z Hitlerem bierze ucbiał „Nie mając WSilóinej granicy z a- zniszczo no wszystkie rękopisy, któ re wo Wto rka zbie racz'.:! złomu z Wro· wiedział prokurator - iest sa botaz 1ezuitów aż do roku 1797, uczono, 
2 października 1938 r. w rozbiorze gresorem ZSRR nie m cie udzielić napisane zostały przez iego zwolen- clowio i Zygmunta Bzymka , włości- gospodarcz/, polegaiąc~ na nis:z;cz~- iż słońce obraca się dokoła ziemi, 
Czechosłowacji, prn:eprowadza zbr-0.j p&m ocy bez u zyskania zgody na ni ków w Afryce i w Niemczech. Ta· cie lo lO·hektarowego gospodarstwa niu dobra publiczne1;o 1 utrudnrornu któro stanowi centrum wszechświata. 

. 

ny nacisk na Litwę i wspólnie z wkroczenie Armii Czerwonej na te- ki' sem los 5„otkoł dzie!o Orygene5a, • .d . 1 · 1 ·onych 0 proc~su odbudowy. w 
1 

k d · k 1822 N l·emcam1· usuwa z Gdańska niewy- rytorium P olski. Rz"d polski otwar ,... w pow. sw1 n1c:<im, osKarz d . 
1
• i a Y an op1ero w ro u · PO-

"' Porfiriusza i innych. Później wszys.::.1 i;obotaż g :ispodarczy. Oskarżeni, emonlutąc in ę wyso- zwolil no rozpowszschnienie dz ieł godnego dla Hitlera Wysoldego Ko- cie zapewnił, że nie potrzebuje i nie uczeni· .1 f'rlozofowi·e, kto' rzy bado i·q.: b . kieco nap ięcia i zamieniając wyso- k h . . 
1 

d 
misarza Ligi Narodów. zaakceptuje pomocy militarnej ze Akt oskarżenia zorzuco o winio- ko~ortościowy przewodnik miedzia- nau owyc , mowiqcy-: 1 pra „•1 ą o 

Po nagar11i'ęci'u Austrii' i Su detów, str&ny Zwi:-izlm Radzieckiego." przyrodę lub zastanawiaiąc się no::i nym, że zdemontowa:i. on. i nfocz.ynną d 
1 

d · ruchu ziemi i j:ij położeniu we ~ · r bi · · · d \' d · n en d ny na złom, ul ru ni i dop·owa zen.ie. h ' · · Po tri·umfach monachiJ'skich, Hitler Oświadczenie marszałka '\Voraszy pro emami zycia ;sz 1 0 in Y l inię wysokiego nap1ęc10 mię zy d wszec sw1ec:e. 
' dó „ t kl· los'/ pa prądu elektrycznego o szeregu rr1e1 r~pocz'"""' wre~"ń~e b.....,..,ośrcdni,.. o Iowa usłyszał świat zaled,v.'e na pogią w, niz e, o re g 1 - Szczawienkiem a Mietkowem, zrywa- I k Watykan napię ' nowal również wo\ ~u „.~ ~· ~~... "" · · · 1. h t I · b " sowoki, pozbawili świata e e t rycz-fens"Wę na. Polskę. trzy dni przed atakiem Hitl,,,ra na p iez - 1ar.o ere ycy po eni yu 'tąc ze slupów miedziany p rzewodnik I ność myś l i {S"l!a bus 15-18), 7ok sa-~ ,,.. k · · t · 1 nego liczne szkoły, świ el ice, go spo- , R ibbentrop prziedstawia L'"'skie- Polskę. KonsekwencJ'e sanacyi'n eJ· z roz ozu papiezy '10 5 osie. ,: sprzeda·1ąc go ·1ako zlom W.roc. aw- · mo, ',ok i wolność slowa i "rm y, któ-"" dorstwa i domy, ich wbolożowa dz1a ,... mu 28. 10. 1938 r. żądanie, aby P<tl- zdrady spadły na nasz kraj z nieu- Taki los spotkał w roku 1155 Ar- skiej Centrali Złomu . , Oskarzen1 w lalność byto wybitnie szkodliwa d[a re zoslo/y nozwane „stro :;z\iwą zo-

Skończona pieśń reakcji ·chińskiej 
ce lu za tarcia śladów przestępstwo Po lski Ludowej i powinna zostać jak razą". Pap ież Pius IX us 'łował od­
cię:i drut na małe kawał'ki i o pa la[ i naisurowiei ukarana. grodzić w ten sposób wisrnych od 
go no ogniu. Zniszc;yli oni w '.en Re jonc wy Sąd Wojskowy skazał wszelkiei po,;~ępowei, naukowc i m·1-
sposób około 50.600 m ~rzewod~ ;ka oskarżonego Wtadys~cwa Wtorka no . śli {syll. 80). 
miedziane g::> wagi . około 41 tys ięcy korę śm!erci, zaś oskari.onP.go Zyg- Papież Pi:n X posunął s :ą ies<cze 
kg, narażają: Skarb Poilstwo na st ro- munta Bzymka no d::iżywotnie wię- dalej, wydoiąc w lipcu 1907 roku O statnia faza woiny domowej w 

Chinach zbliża się ku końcowi. Po­
myślna ofer.sywa armii narodowo­
wyzwole1iczei na południu . udarem­
niła podejmowane przez siły reok­
cyine próby utrwalenia „frontu opo­
ru" i zahamowania procesu rozpadu 
swego obozu. 

. W ciągu l:pca reakcia kuomintan­
gowska, inspi rowana przez military­
stów amerykański ch i Wall-Street, po 
dejmowoła desperackie wysiłki w 
tym kierunku. Popędzany przaz 
swych amerykańskich opiekunów -
Czang-Kai-Szek „wrócił do spraw 
politycznych" i wyróżrii! się jako chło 
pak no posyłki. W początkach czerw 
ca wraz z Quirino spreparował na 
Filipinach prowizoryczne porozumie­
nie w sprawie „blob Pacyfiku". Na­
stępnie 20 lipca przybył do Kanionu, 
gdzie „zopawnil" swych skonfudowa­
nych zauszników, że Kuor.iintang bę­
dzie nadal otrzyrnywal amerykai'1ską 
pomoc woi snną i utwo rzył „nadzwy­
czainą radę na iwyższą", pod włas­
nym przewodniclwe rn. „Rado" za ­
twierdziła zaaprobowany przez Moc 
Ar'hura „nOW'f plan obrony". Auto­
rzy tego pro je ktu m:irzą o tym, aby 
„za wszelką cenę utrzymać połud­
nio1·1e Chiny ! Kanton, iako bazę re­
żimu kuomintongowskiego". 
żąda lego od ni : h ame rykar1ska 

ka maryla vvciskowo, a zwłaszcza 
grupo szefów szta bów amerykań­
skich sił z broinych na Dalekim Wscho 
dzie, która - iak -:lonosi korospon­
dcn, Drew Pi:,arson - zamie rza stv10 
rz.yć „pie;śdeń o'{ronny, opasuiqcy 
Jo;:ionię, południową Koreę, Formo­
zą, Filipiny i kraje Azii południowo­
wscho::Jniei" Taka ie$! właśnie baza 
woje nna „blo ku Pocvfiku", któ rego 
montowa ni EJ m zaimui:,:i się, z po lece­
nia obrony USA, marionetki ame ry­
kańs kie - Czc r.g-Koi-Sze k, Quirino 1 
Li-Syn-Man. 

Zamie rza się równ1ez stworzyć 
„leglony cudzo;::em; !cie", z udział.:lm 
przede wszystkim i:')!nie rzy i opoń­
s kich, i „ko rpus och0tniczych tygry­
sów l ota;ących", z udziałem lotników 
ameryka i1skid · i samo:otÓ\V d la „ra ­
towania" reżimu ku0minia ngowskic­
g o. 

„Bloka rlo" wyzwolo nych portów 
wschodniego wybrzeża Chin, ogło­
szono p rzez kuo mintongowców 26-go 
cze rwca i 'op ieraiąco się głównie na 

200-L!!CIE UNIWERSYTETU 
IM. ŁOMONOSOWA 

W związku ze zb l iża jącą się 200 
roczn icą istnienia Moskiews:dego U· 
niwe rsytetu im. t o monosowa, Rada 
Uniwersyte tu posta no wi/a wydać wic i 
ką źródłową pracę, poświę:oną hi­
srorii le i uczelni. Powołana do życia 
specia lna ko misjo wykorzystała w 
swo je i pracy archiwa u.iiwersyteckie, 
l i czące o k. ćwie rć qiil iona dokumen-
tów. 

tajnym udziale floty amerykańskiej l 
angielskiej na O ceor.ie Spokojnym, 
iok również terrorystyczne naloty 
bombowców kuomintangowskic"i na 
Szanghoi i inne wyzwolone miasta, 
uzupelnióią ogó~ny plan „wzmoże­
nia" dzia!oń wo je nnych reakc ji prze­
ciwko ludowo-demokratyczne j repu­
blice chlńskiej • 

Jednakże w le j samej chwili, kiedy 
reakcioniści kuomintangowscy, inspi­
rowani przez Mac-Anhura, Vand.en­
bergów, Dullosów i Johnsonów, by[i 
pełni otuchy, Armio Ludowa Chin roz 
winę'o potężną ofensywę stra tegicz­
ną na froncie ce ntra lnym, zachod­
nim, południowym i południowo­
wschodnim, zadając druzgocące cio­
sy resztkom sil zbrojnych Czang-Koi­
Szeka. 

W ciągu ostatnich trzech miesięcy 
jedna tylko 1V armia woisk ludowych 
un ieszkodliwi/a prz~szlo 89.000 żoł­
nie rzy i ofi;:erów kuomintangowskich, 
z czego zaledwie 5.000 zostało za­
bitych i rannych, o reszta - bądź 
oddala s • ę do niewoli, bądź zawa r­
ło z dowództwem Armii Ludowei Chin 
umowę w ~prawie swej reorganiza­
ci i (17.000 osób), bądź też wreszcie 
- powstało przeciwko reżimowi kuo­
mintangowskie mu .{20.000 osób) i prze 
sz!o no · stroię Armii Ludowei. IV a r­
mia podcz'Js swei lrzymiesiącznei o­
fe nsywy za:ęla 76 mimt, w lei liczbie 
wie lkie ośrodki, iak Hankou, Uczang, 
lczong, N·Jriczang, Czansza, Czu­
czou i inne. Zojmuiąc węzeł kole jo­
wy na południo od Heni·Jn, odcięła 
ona crmiom kuomintor.gowskim drogę 
odwrotu na południo-zachód do p ro­
wihci i Huan-Si. 

W prowir.c ji Czion-Tsi oddziały 
d rug ie i armq, pod dowództwem Liu­
Bo-Czena , i::osurięly się w kierunku 
Hończou, o 220 mil na północno­
wschód od Kantonu i wkroczyły na 
te rytorium prowincji Kwon-T ung. 

Rozpad aparatu kuomintangowskie 
go potęgu;e się. Pięci u gube rnatorów 
pro wincji :>ołudniow·{ch Chin prze- . 
szło na stro~ę Armii Ludowe j. W Ty­
becie wyb•1chlo powstanie przeciw­
ko Kuomintangowi. Zaledwie Czang­
Koi-Szek zdążył wyiecf-.ać z Kantonu, 
na tychmiast poleciał za nim na For­
mozę Li-Szun -Dżeń i bla ga! go, aby 
wo bec krytyczne i syt ua cii w Kanto­
nie, przyśp ieszy/ nadejście obiecane i 
pomocy arn3rykańskie i . 

W Stanach Ziednoczonych ogłoszo 
no „B iałą \~s ięgę" pt. „Stosun'<i Sta­
nów Ziednoczonych z C hinami" oraz 
list Achesona do Truma na, w którym 
Ach:irnn, krytyku iąc rr>.ż im kuo minton 
gowski, sam się wyd1łostoł i przyznał 
otwarcie całkowitą bezcelowość do !­
szej pomocy dla reakcji kuomintan­
gow~k:ej. -

„Nasza pomoc - pisze Acheson 
iest bezcelowo. Nieprzyie mny, 

lecz nieunikniony fakt po lega n;i tym, 
.ie zlowieszczv !dla Achesona oczy-

wiście) wynik woiny c!o mowej w Chi­
nach 'pozostaje poza zasięgiem kon­
troli Stanów Zjednoczonych. Wszvs~­
ko, co kroi nasz mógł zrobić i zrobił 
w rozsądnych granicach swych moż­
liwośc i, nie zmieniłoby tego wyriku. 
Jest tó wyni:C wewnętrznycn sił w Chi 
nach, na które kraj n.:isz us iłował bez 
skutecznie wpłynąć. Wynik dojrzał w 
samych Chincich i m·1 musimy się z 
tym pogodzić. ~est dz.iś rze.czą. cal; 
kowicie jasną, ze musimy s ię liczyc 
z rzeczywistością. Nie pomożemy o ni 
Chi1ic;:ykom, · ani (: zytaj reak~ioni­
stom) sobie, ieżel i będziemy opierać 
naszą politv i<ą na n:iszych za mierze­
niach, nie zaś na rzeczywistych fa k-
ta ch". · 

Tok skończyło s:ę pieśń reakcjoni­
stów w Chhachl 

N ttJ"!§t; S M #ffW C'i w•• 

„To chyl:a W arszawa , 1 ~45 ~oku 
albo ru:ny miasta radz1ack1ego 
z niszcz0nego w rezultacie te rro­
rystycznego nalotu faszystowskich 
samolotów" - pomyślicie zapew­
ne na widok tego 2'djęcia. I przy­
pomną s :ę często słyszane i po­
wtarzane w okresi~ woiny zdanie 
z komunikatu woiennego : „Calą 
noc faszystowskie ~amoloty bom­
bardowały miasfo. Rankiem pozo­
stały tylb ruiny„." 

. .. Skądże. - Miasto Io zalicza 
się do żywych i n•gdy nie prze­
żyv/ało b()mbardowonia. Zwie się 
Chicago. 

Zd jęcie Io pochodz i z ·ch'cagow 
skicgo d ziennika „Lcok", któ ry wie 
le miejsca poświę:a opisom wspo 
n;ałości Chicago -· burżuozy1nym 
dzieln ic0~1, pari:c m, ogrodom, 
\';span:cłyrn poła:om mag nalów 
ch'cagowskich, „~rólóv1 konse rw", 
a i ed nocześnie z to kim oto cynicz 
nym spokojem zamieszcza podpis 
pod zdięciem następuiącei t reści: 

l ę 18.400.00Q złotych. Straty spowodo zienie. sper: jolne rozporządzen ie ~rze<:iwkl) 
wona uszkodzeniem Lnii wysokiego „moclernizmowi" i „wclności nauki". 
napię-::io, przewyższają tę sumę wie- Ku czet· Polako' 111K7 Rozporządzen ie zwr6ccn3 było m);-
fokro tnie. •• dzy innymi p1 z.ecil"ko tco ~ii ewo!ucii 

W toku rozprawy obaj os!rnrż.:ini Darwina, dzielcrń H:iec'.;elo i p rz?ci'.•1 
przyznali s·ą do win/. Przewód są- poległych W wa lkacb innym badoczom zaimujqcych s " ę za 
clowy wykornl, żę obaj osko rżeni I OŚĆ FraDCJ• i gadn:enia mi p rzyrody. Dziś teorio 
znali dobrze regulo·nin zbió rki zło- o w o n ewolucji iest jedrią z podslawo11ych 
mu, zakaz.ujący n is ~czenia materia - W niedzielę 21 sierpnia odbędą się teorii w biologii i wykładano jest we 
łów użytkowych. we Francji dwie uroczystości ku czci wszystkich uczelniacn na całym świe 
Biegły inż. Rudnicki oświadczył, iż Poloków, po!egłych w walka ch o wy cie. 

linia wysokiego napięcia mog!aby zwoleri io Froncii. Obecnie Pius Xl l rzuca dla celów 
być eksploatowana, gdyby nie u- W piątą rocznicę bitwy pod Fa!oi- po!i~ycznych g roźbą e!<skomuniki na 
szkodzenia :powodoNona przez os- se nas :ąp i zlożeni~ wieńców no tych, którzy służą posiępowi spolecz 
karżonych. cmentarzu polskim w Falaise nerou i noui<owcrnu. Jest to ieszcze 

Prokurator zażądał :rnstosow:inia w W godzina ch wieczornych w tym iedna prób .:i Watykanu zda na no 
stosunku do oskarżonych najwyższe- somym dniu w Bovi\lims koło O uc- calkowile niepowodzeni~ Nic nie 
go wymiaru kary, podkreślaiąc _wy· quos odbędzie się uroczyste ods!o- jest zdolne powstrzymać postę:;i u. 
raźno złą wolę oskarżonych, ktorzy nięcie pomnika 7 lotników polskich, 
z caią świadomok:ą niszczyli w las- poległych w walkach powietrznych. 

•• 
„W naszym mieście w obszarze 
trzystu 'Tli\ kwadrolowych c iągną 
się ruiny„. Przeidźcie się po uli ­
C'.Jch, gdzie no wietrze chwie ją 
s:ę gniiące d rewniane domki, po 
zaułkach, gdzie nigdy nikt nie u­
p rząta śm • etników, o beirzcie te 
zapluskwione budy". „Look" na­
tura lnie, na jedną tylko chwilą za­
trzym uje się w te i dz ielnicy, opusz 
czonej nrzez Boga i milionerów i 
- zachłystuie sie pięknymi opisa­
mi innych dzielnic Chicago. 

Naszemu jedno'< czytelnikowi 
na leży sią pewne wyiaśnienie. By 
nie pozostawić ni~ogo w błądzir-, 
trzeba siwierdzić, że nrin tych nikt 
nie zamierza odbudowywać, bo 
w rzeczy some i one i tak są za­
mieszka;e, coprawda, przez „gor­
szych" ludzi i niezawsze punktu­
alnie płacących czynsz komornla-

ny, iednak rude ry te dochód p rzy­
noszą. A to pzecież w państwie 
dolcra dccyduie. 
Może właśnie nad tym rozmyś­

la czlo"NiC>k, któ rego obok widzi­
my na zd jęciu. Mob o n i uż nie 
ma pien:ędzy, a b1 płacić czynsz 
ko morniany w „dzielnicy ruin". 
Nie o n jeden zresztą. Są miliony 
ludzi w Sta nach Ziednoczonych, 
któ rzy wtaśnie w tei chwi li, po­
dobnie jak ów zad uma ny czło­
wie k z :!usl ra c: ji „Look", zastano­
w:a ią s:ę nad rozwiązaniem pyto· 
nia : co dole j? co ieść, gdzie spaC, 
gdy naw .::t „dz ie lnica ruin" człeka 

• nie p rzygarnie? 
Człowiek te n dobrze orientu[e 

s : ą, ż~ o odbudowie tych trzysiu 
kwadratowych mi l w Chicago nla 
ma nowe l co marzyć. Kto to be· 

-dz ie odbudowywał i dla kogo? 
Przecież rie „król konserw", bo 
te n noiwyże i wybuduie sobie no­
wy pałac, ieden z wielu już przc­
ze r1 posi0don·1ch. 

Nie zn.:iiący stosunków ponuią­
cych w , ~:o :icy gangsterów" za­
P'ito: a co na Io samorząd miej­
ski? Przecież i est l:.urmistrz w Chi­
cago? 

Owszem, je st burmistrz. 
To sam.J gazeta donosi, że by­

ły burmistrz Chicago, Jose Finerti, 
po opus;:czeniu 5Wei „posady", 
okazał się jednym z naibogąt­
szych ludzi w f'Qieście. Maiątek je­
go oceni.o~o na około trzy milio­
ny doiarów. Tak oto „wdz ięczni 
mieszkańcy" Chicago „wynag ro· 
dzili" ukochanego burmistrza za 
jego procę d la dol>ra miasta." 

Ani człowiek, który duma no 

zg liszczach ruin, oni 325 lyslący 
Murzynów, zomi 9szkujqcych cen­
trum „dzielnicy ruin" - chicagow­
skiego Hr:i a rlemu - Bronswille, nie 
zalicza• ~:ę, rzecz iasna, do 
„wdzię-:znych mie:;:!kańców" Chi­
cago. 

Ci „wdzięczni",. którzy mieszka ­
ią w innych dzie lnica ch wie lkiego 
mia sta - to sJobrze odżywieni, w 
obszernych pokoiach mieszkaiący, 
zadowo: r,rnJ ze świata i stroniący 
od dzielnic ·robotniczych przestę;:i­
cy, właścicie le domów publicz­
nych i fabrykanci. Gazeta chico­
go-.vsko ta k oto donosi o życi u 
,,i3pszych dz ia \n ic" z , tym samym 
spo ko iny·n cynizme m: „Dzielnice 
te są zala ne przez falo przestęp­
ców kry.mina lnych, wpływowych 
ma fi i złodzie iskich. so rzeda wców 

T adc usz Bukowski. 
•rm H&WWIYF PH 

narkotyków i p rostytute k". A na 
czele te·.10 światk;; stoi synd ykat. 
Znaczenie iego i wpływy - jak 
;oa;Jown·a gazela - s•ęgoią do 
Białego Domu. 

D'.a tych ludzl buduje się w no­
wych dzielnicach domy, buduje 
s i ę restauracie, domy rozpusty, 
domy g ~y, bloki mieszka lne. 

A jednocześnie rośnie wsze rz i 
wzdłuż „dzielnica ruin"„. N ie p rze 
lnie je i lśniącą wstęgą Trasa 
W- Z, nie podniosą się z rum 
dzielnica robotnicze i nie zniknie 
z o b licza człowieka z „dzielnicy 
ruin" w1roz tragicznego zodumo­
n·a tak długo, ia k długo w C hi­
cago rządzą burmistrze na wzór · 
wspo mnianego Fine rti, ja k długo 
Chicag iem kieruje grupa wyzys­
kiwac~,Y i prze~tępców z „synd)"­
ka tem na czele. 

Rozumie to coraz wiącej ludzi 
z „dzielnic ruin" i nie tylko z Chi­
cago, a le z wszystkich miast Sta­
nów Ziednoczonvrh... !Dzł · 



.Nr Z27 .str 3 

' 
Euąeniu.§z §tawlris~I 

Minhter Przemysłu Lekkiego 

Podniesienie jakości - naczelnym zadaniem 
Jak podał komunikat Państwowej 

Komisji Planowania Gospodarczego 
plan produkcyjny 1949 r. za pierwsze 
półrocze został wykonany przez prze 
mysł lekki w 112 proc. 

Wykonanie i przekroczenie planu 
wskazuje, że- przemysł lekki zwiększa 
produkcję dążąc do zaspokojenia w 
('Oraz pełniejszej formie wzrastające 
go nieustannie zapotrzebowania sze­
rokich mas pracujących na artykuły 
codziennego użytku, jak: materiały 
włókiennicze, konfekcję, obuwie itd. 

Nieustannie też zwiększamy pro­
dukcję materie.łów inwestycyjnych 
nlezbędcych dla realizacji bildowni­
ctwa przemysłowego, mieszkalnego i 
socjalnego, jak: cement, wapno, ce­
gła, szkło itd. 

Tempo wzrostu ilościowego rozwi­
ja się pomyślnie, lecz jakość naszych 
produktów mimo nieustannej 'popra­
wy, nie jest zadawalająca. W szere­
gu zakładów przemysłu lekkiego no­
tu]emy wciąż zbyt niskie wykonanie 
jakościowe. 

Walka o jakość 
zagadnieniem 

węzłowym 
Na obecnym etapie na czoło zagad 

nień produkcyjnych wysuwa się jako 
węzłowe zagadnienie ścisłe powiąza· 
nie walki o ilość z walką o jakość. 
Zagadnienie to z całą ostrością stoi w 
obecnej chwili przed przemysłem ba­
wełnianym, jedwabnym, a także kon 
fekcyjnym. 
' Pierwszy okres odbudowy naszego 
p~emysłu w trudnych. warunkach za 
o ttzenia, braku wykwalifikowa­
ny h robotników, a także istniejące­
go \wówczas głodu towarowego jako 
rezufl•at zniszczeń wojennych, pozo­
stawii: nieprzezwyciężone jeszcze o­
statec~nie opory w stosunku do ko­
nieczn,~ści ścisłego powiązania walki 
o ilość \Z walką o jakość. 

\ 
Awanse 

rdbotnicze 
W Państw~wej\ Fabryce Porcelany 

w Bogudzicach \na Dolnym Slqsku po­
wierzono stonowisko dyrektora na­
czelnego fabryki b1derr.u robotnikowi 
Franciszkowi Bidze. . 

Ob. Bigo rozpocz<:t pracą w lei fa­
bf\'ce w 1946 roku joko robotnik i 
wykazując wielkie zdolności organl­
z9cyjne i wyjqtkową'-,sumienność w 
prący, owansował on stopniowo na 
różne odpowiedzialne stanowiska. 

·* „ .11! 

Oo. Marian Ignatowicz, który od 
1947 roku pracował joko robotnik w 
szwalni Państwowej Fabryki. Kanfeł<­cn· w Pilawie Górnej, następnie dwan 
sowoł ·no majstra, ostatnio dzięki 
swym wysokim kwaliflkacjom zawo­
d~wym I umlefętnościom organizacyf­
nym, mianowany został kierownikiem 
prp,dukcjl fabryki. 

Przejście z okresu głodu towaro­
wego do normalnego zapotrzebowa­
nia na artykuły codziennego użytku, 
wzrasnjąccgo w miarę podnoszeni! 
się stopy życiowej szerokich mas, wy 
tworzyło nową sytuację. 

Obecnie konsument nie szuka byle 
jakiego towaru, aby go tylko dostać, 
lecz chce za zarobione rzetelną pracą 
pieniądze kupit: towar dobry, staran­
nie wykończony i o estetycznym wy 
glądzie. Jest to niewątpliwie oznaką 
wzrostu zamożności szerokich mas. 

Wzrost świadomości klasy robotni­
czej, aktywny stosunek olbrzymiej 
większości załóg fabrycznych do or­
ganizowania produkcji, do wzmocnie 
nia dyscypliny pracy, do postępu tech 
niemego i wzrost poczucia odpowie­
dzialności za wykonanie zadań pro­
dukcyjnych swego zakładu, stwarza 
platformę solidarności robotnika, maj 
stra i technika, stwarza platformę so 
Udarności załogi robotniczej z kiero­
wnictwem zakładu, dla ciągłego pod 
noszenia na wyższy poziom organ!~a 
cji pracy, wyników produkcyjnych, 
coraz lepszej jakości wyrobów prze­
mysłu. 

Dziś nie ma przedsiębiorstwa prze 
mysłowego, w którym nie istniałaby 
zwarta grupa uświadomionej załogi 
fabrycznej, partyjnych i bezpartyj­
nych, fizycznych i umysłowych pra­
cowników, którzy czują się odpowie 
dzialnymi gospodarzami przedsię­
biorstwa, w którym pracują. 

Niedociąi;nięda 
Niestety, nie wszyscy jeszcze do­

statecznie jasno uświadomili sobie te 
wszystkie zmianv. 

W wielu zakładach obserwujemy 
liczne niedociągnięcia i braki w pra­
cy, co przede wszystkim występuje 
w niedbałym, niedokładnym wykona­
niu towaru. 
Jedną z przyczyn tego stanu jest 

fakt, że w wielu zakładach pracy na 
różnych szczeblach, czy to w apara­
cie technicznym, czy w kierownic­
twie administracji fabryqnej i wśród 
robotników, są pracownicy, którzy na 
dal pracują przede wszystkim licząc 
na ilość, ~ie widząc zachodzących 
Zip.ian, pracują, jak gdyby przez ubie 
gle lata nic się nie zmieniło. 

Faktem jest, że w kierownictwie 
rozmaitych fabryk niejednokrotnie 
tkwią ludzie, którzy J2.rzez swoje ne­
gatywne lub obojętne stanowisko w 
walce o podniesienie jakości naszych 
wyrobów, demobilizują załogi fabry­
czne i stają się przeszkodą w tej wal 
ce. 

Zagadnienie jako~ci przedstawia 
się różnie w poszczególnych przemy­
słacli, Na podkreślenie zasługują osią 
gnięcia przemysłu wełnianego, gdzie 
wiele zakładów wytwarza w 80 prze­
szło procentach towar w pierwszym 
gatunku. 

I tak, I,>aństwowe Zakłady Przemy 
słu Wełnianego Nr 9, Nr 12, 2, l, czy 
też Nr 14 dają primy do 99 proc. 
Natomiast w tymże przemyśle są za-

Wlaści~e po~ejście ~e pracy 

Powiedźcie nam, 
ile procent planu 
swymi nożycami 
kw,utale? 

towarzyszko, I 
„wykroiliście" 
w ubiegłym 

Tow. Sobolewska, przodownica 
zespołu krojczego w PZPDz Nr 6, 
odpowiada z ujmującym uśmie­
ch3m: 

- 154 procent planu ilościowe­
'JO, w tym 95 procent pierwszego 
gatunku. 

- 15~ procent? W jaki sposób 
u<zyslrnjccie taką rekordową ilość? 
~- pytamy' zdumieni. 

-- \'!Gzy3lkó jes l możliwe, gtly 
czl cw;ck rna wlaściwe podejście 
c:o prucy. Po::ur.'rnjcie tylko, jak 
si~ to dzieje. Pl::·klualnie, z chwi· 
l;i ;o;;po~=~"i:l p;acy s<ajemy przy 

f r ~:; ;:yn s'.o!e. Kai.c_::i bie.rze do. rę­
J;i fo.mG o:·a?. nc .) ce i w ciągu 
8 rr iu so('.;·h pr -- ·: c<:'.:.laje ~i~ cał 
ko-„<·ic ~wcrru zaj~ciu. Nie gada-

. rr.y. rie rcr0I~d<:my Fic: zbytecz­
nie. A r J r ajważniejsze, mamy 
swój s~::łv svstem wvkruwania. 

Staramy się przykładać formę we­
dług pewnego schematu, aby stale 
nie manipulować nią gorączkowo 
po dzianinie. Wykonujemy naszą 
pracę uważnie i starannie, aby 
przypadkiem nie uszkodzić mate­
riału . Ot, i cała tajemnica naszej 
pracy. 

- Jak się nazywają pozostałe 
członkinie zespołu? 

- - Są ·to tow. tow.: Dyla, Ku­
cińska, Dymińska i Idziakowa. 

- Jakie macie plany na przy­
szłość? 

- Pracować nadal wydajnie , 
przyczyniając się do wypełnienia 
planu eksportowegp, którego na­
sze zakłudy dotychczas nie wyko 
nujq - Jrnńczy naszą rozmowc: 
tow. Sobolewska. 

Oto stanowisko, jakie pcwinni 
zaj~ć wszyscy robotnicy „szós t­
ki" celem :;:likwidowania dotych­
czasowych zaległości produkcyj­
nvch sweno zakładu. 

kłady, jak np. Państwowe Zakłady Są nimi majstrowie, technicy i in­
Przemysłu Wełnianego Nr 39, gdzie żynierowie, jest z nami przygniatają­
ilość pierwszego gatunku osiąga za- ~a ;-ri~k.szość personelu technicznego 
ledwie 4.6,8 proc. I dalej, Paó.stwowe i au.mm1s~racy1n_ego .na zakładach pra 
Zakłady Przemysłu Bawełnianego w_. cy i w _k1erowmclwie .pr:-e~ysłu. . 
Andrychowie, w Eogalyni czy ież I W te] walce o podnws1eme na wyz 
PZPB Nr 4, lub 7 w Łodzi wy'..conują 1 sz_r poziom jakoś~! n~szych wyro, 
przeciętnie 90 proc. pierwszego gatun bow, mamy sprzym1erzencow w zało­
ku, natomiast PZPB Nr 8 tylko 40 gach i. w kierownict:-rie. dzies~ątków 
procent. przy jednoczesnym bardzo za~ładow pr~cy .V: kazdeJ ~ran~~· od­
wysokim odsetku braków. . daiących .JUZ dz1s wysoką iakosc swo 

ich produktów. 
Walka o jakość 

wa~ka o oszczędność 
Walka o wyższą jakość produkqi 

przemysłowej to walka- z brakami, to 
walka o realizację w codziennej prak 
tyce systemu oszczcidności. 

Nie można mówić o oszczędno­
ściach w zakładach produkujących 
złe jakościowo wyroby, w zakładach, 
których produkcja pierwszego gatun 
ku wynosi tylko 40 czy 50 proc„ w 
zakładach wykazujących 12, 14 a na­
wet 18 proc. braków. 

Mamy w tej walce sprzymierzeó.­
ców we wszys~kich uczciwych robot­
nikach czy pracownikach umysło­
wych, partyjnych czy bezpartyjnych. 

Mal!ly w tej walce sprzymierzi'.!1-
ców w postaci zainicjowanych przez 
!kaczkę PZPW Nr 1 tow. Terpilako­
wą brygad ·pierwszej jakości, oddają­
cych \OO proc. produkcji pierws7cgo 
gatunku. 

Na skutek. wzrastającego dobroby­

mej. 

owsia11ka Mydło i 
cz,·li - radio filO amerykańsku 

Nujic·ir,:1.-sze ro;;13łuśnie ameryharl.skie u·y·l•or::y~tywane są - jnk wiadomo 
- w szernkicj mierze przez różne firmy i przedsiębiorstwa dla celów re-
1..-lamowycr. Jak śu:iadc:::y statysty-ha, a11dycje tego ro<lzaju pochłaniają 
ok. 95 proc. ( ! ) czasu, pofa:ięcanego przez rozgłośnie na programy radiowe 
w ogóle. 

Jf' jednej z takich audycji reklamowych nadawano skecz, w którym 
u-ystępo:rnl peióen chłopczyh, 1cielki am.atar porannego mycia, lecz prze­
ciimi lc - śnfadarzia. Oczvu:ifrie, chłopiec lubił się myć nie bylejakim 
mydłem, lecz tylho tym, i;tóre w:i·procluhou:ane zostało pn::<'z zna1l4 wy· 
tu:ómię X. Y„ opluc!1.iqcq autora skeczu oraz rozgłośnię reklamową. 

7,dar:::;ło się jednalr t:ik, :f;e na tle wspomnianego skeczri H"ybuchl po· 
trn:'.rrv ko11flil;t 11atury lumdlo:co-kon!wrrmcy,ir:ej. Koncern, produkui'zcy 
r.ł:ithi owsiane itp. wwhołyl.-i, będące ' „idealnym" pożywieniem d!a dzieci 
w Jlar=e faiadrmiou.:ej, zgłosił prnte.~t pri:.cciu·ko reklamie mydlanej. Trzeba 
/,yfo shecz zcljąć z repertuaru - i przerobić Tiistoryjk'i do grzmt11. 

Teraz -- mah- 11nl'is nabrał z;rnhomirego apetytu. Rano, nie tyllco mył 
,;(' z l'l":;hoszą •. ~1 :c;;rów::anym" mydłem :::rumej U')'!U'<>mi x„ Y., l~c: i po­
clrł.111id pod1t'ój11e .<nia<lania, sprc,narc1m11c z produhtów me mnie} „zna• 
i:ej'' i „cenionej" firmy spożyu'C:::ej. , . . 

Tym spocobc>fl, i tl'illr l1yl s,-ty i ot<'Ca ccln.. Obie wytu:arnie porzH.ciły 
l'relc>acje 1<·:::a.iem11<'. (;hlopc:rk ze skecz:t z~ohl v:sz,rttko, czego od m_eg~ 
t,·1·,na-:~ino. S:!rod~ 1'(1 sH·ój rachriaei< :;upisrć mu:,wł tyliw amcr:·lwusk1 
rd1J'wluclr·1c;i;. 1.-crrniiuny o·l r:l:ia do u iccrnr:i tal-i:ni mydfo1:0-owsic11!wu:y­
rni /]zd:frr:mi. 13. D. 

Zła, niestarnnna produkcja w fabry 
kach bawełnianych, w przędzalni, 
tkalni, wykoł1::zalni powoduje w re­
zultacie wysoki procent brnków i ni­
ski procent piervnzcgo gatunku to-

tu polskich rzesz pracujących, wysu­
wane jest żądanie produkowania co­
raz więhl'.ej ilości tow<:rów, lecz vry '~ 
k?r:.w•ych lepiej, st<:rnnr:iej i dokład- łl. 

To żądanie szerokich mas pracują­
_c_y_c_h_p_r_ze_m_y_sł_l_e_k_k_i _m_, _u_s_i _'_''_Y_k_o_n_a_ć_. _ •• _...,_ •• _ ........ __ -__ ::.:.:.:.:.:.::.:.:.·:.™:.:_·:.-":::-....:::"::'::"::":::":::":::":::":::--... _-_-_~_..,._~_„_._ ... _._ ... _„_""_-_.,._„_-:_0 _„_._ ... _._._..,_--

w~~~ uszyta bielizna, czy gurnitur w -wyg r a I Oli s' /ł"ł~ y h ,··Z. w ę . o Z~ b : o r y przemyśle odzieżowym, bucik - mi· IJ f1 i1 fJ lb - a 
mo dobrego surowca - niedbale wy-

~~z~r![~i~~~~-~s~~~~=~Y.'.~~~c1~j\~~~ Dz·1ek"1 of1·arne1· p1·acy c'nłopa, robotnika rolnego 
sunąć nie można, to karygodne mar- • 
notrawstwo surowca i pracy ludzkiej. k f R h • ' d t ł ' d L• 

Czy tak produkujące zaUady, czy pomocy e ip aorycznyc ~/OjeWO z Y.10 o ZKłe 
załogi tych fabryk, czy robotnik, maj 1 b k k ł 
ster, technik, aż do dyrektora naczel z Cl() rym wyni iem za ończy o żniwa 
nego wł~cznie, a w pierwszym rzę-
d7.ie kierownictwo z:ikladu spełnia Przebieg akcji żn:wncj n::i terenie ty,•:ny udzl::ił w mobilizowan'.u bry-1 nych majątkach, gdzie or?anizacje 
swój obowi~zek, czy daje pozytywny wojewó::iztwa łódzkiego, jak i w ca- gad robJtn:czych i pracowniczych. podsta~owe '\vykazywa;y. sra.bą ak­
wkład we v>spanialc dzieło budowni- łym kraju był szczególnie w tym Pow!oty Kutno, Wi<'luń, Radcmsko. tywnosc. Przykład w.laśc1:"eJ. post~ 
ctwa socjalistycznego, czy przyczy- roku trudny. Planowy !Przebieg ·ak- Pietrków Opocrno i I\:ońskie tak wy PZPR-owca w tei wv.zneJ akcj~ 
nia siq do przyśpieszenia tempa wzro ej:. żniwnej został zahamovrany na zorganizdwały u siebie akcję :7..niw- dali to~arzysze !Z .1_naj_ąUrn _ H0gów 
stu stopy żyrioweJ mas pracujqcych? skutek opadów, kltóre od dnia 17 ną że nie tylko wykonały ż.niwa w w powiecie brzezmslrnn. Wszyscy 
Oczywiśde, że nie. li{pca nawiedziły nasze wojewódz- 100 procentach, ale wykonały je członkowie ipartE udali się w pole 
Zakłady produkujące niskie jako-

1 
two. Zaistniało poważne nie.bez.pie- pier-wsze w nasrzym wojewóll7ltwle. i stan~li do pn;.cy. Ten pr~ykład Po 

ściowo towary, produkują jedr..ocze I czeństwo niewykonania żniw i po- Najc:ężej sytuacja ;przedstawiała C::ągi;ął_ za s~bą ws~ystkich m:e­
śnie źle i drogo i przynoszą stratę go n:esienia strat w części rz.bóż na się w powiatach łęczyckim, brze- sz.kancow ~·J~tk.u, me . wyłączaJąc 
spodarce narodowej. skutek ich wyrośnięcia. Sytuacja by zińsklm, łódzkim i rnwsko _ muzo- starszy<;h .1 dzieci: ?'ak1ch faktów 
Każda strata poniesiona przez go- ła tym pow~żr_iiejszą„ że obok ~yta, wieckim. I tutaj przyszły z pomocą iPrawdrz:wie 1PartyJnCJ ipostaw.y n~­

spodarkę narodową automatycznie które ~a dz:e~ 20 ~1;PCa. było zzęte ck'.py robotnicze z Łodzi, młodz'.eż sz~·ch towarzyszy by~o macmic ,~1ę 
wpływa na zwolnienie naszego mar- zaledwie V: 1p1ęćdz1csięcm 1Proc~n- S. P. i słuchacze Szkoły Oficerskiej C~J· Tak b~ło. W maJąt~u Strz_„o-
szu do dobrobytu. tach, a rz.wiez:one tylko w dwudz1e- .M o. w samych tylko P.G.R-ach cm w I?OV.'1~c1e ł-<:ezyck:m, tak by-

Nie m . b ć t lero'll ta w stu procentach, jednocześnie dqjrze wyżej wspomniane brygady wypra- ło w wielu mnyc~.. . ._ . _. oze V o ~any s n, ł """Z ;na · · · · Zb · t d · Ale były w ai,~;1 zniiNilCJ taJ,ze którym zakłady tej samej branży pra wa a, ,.,... en"': . i. Jc:czmien. oza e cowały IPOnad 10.000 dniówek, aJąC . . '':""'l • · , · -cujące w tych samych warunkach, u- w w.ększośc1 JUZ b?"łY. wylęgł~" . chłopom i robo1nikom rolnym przy- i powazne bra.k'.. Ro~otn.k rolny 
żywające jednakowych surowców, da Wobec ta~ IPOWameJ ~yituac.i1 Ja~- kład dojrzałości i z.rozum'.enia pra- w~a.z z robotnikiem m.asta wyc~o~ 
ją różną pod wzglcidem jakości pro- nym było, z~ tllko dob,'Ze. ząrgam- Y dla dobra swego Państwa. dz1h ~azem w pole, bo 1Przeciez 

ZO'Wa.na akcJa T't/'lmocy .ano.ze poko . . , chodziło o wspólny cel - o wygra-dul;:cję - jedne produkują towar wy · . "'y . . • . - , Jako pr~ykład. dobreł : sum:ennej nie bitwy 0 urodzaj. Wraz z robotni 
sokiej wartości, drugie o wiele gor- nać trud,ności w .sprzęc'le. zboz. . P. racy m.oze . takze słuzyc zarządza- k!em rolnym wychodziła do pracy s:z:ej Zadaniem Woiewódzk:c.go Komi- tl R b Ta · . tetu Akcji żniwnej, jak i Komite- iący maJą ·Gem . ozprza, 0 · :: przeważnie cała jego roclz'.na. Ale 

Walka o podniesienie jakości wy- tów Powiaitowych było zorgan:Zowa ?e'.lsz ~ac.zkowslu, Móry w akcJi tego niestety nie można powiedzieć 
rob6w przemysłu. le_kkiego, produku- nie jak najszersżej ipomocy dla Pań zmwneJ . . me tylko czu~ał nad spraę o rodzLnach pracowników admini­
jącel!'o w prze~azne] m~erze .artykuły stwowych Gospodarstw Rolnych 0 _ ~em ~boz, ~le sam dosrndał _tra~toru stracji majątków P.G.R-owskich. 
codziennego uzyt~u, Jest iednocze- raz gos1Podarstw mało i średniorol- 1 ~os_1ł ~boze na przes.trzen: k1liku- Fak•ty tak:e są godne surowego na­
śnie w:lką o reah:zację systemu osz- nych chłopów. Należy pcdkre.śl:ć, że d::1es :E;"C!U hektarow. Ponadto zorga p;ętnowania. Np. w mająitku Sar­
czędno ci. organizacje partyjne callow'.cie do n.1zo\".a,ł on .1P01:1oc dla dwóch są- ny - pow. łódzkiego, w o!uesie 

Walka o podniesienie jakości towa ceniły lf:ę akcję, wkładając cały wy~ siednic.1 maJątkow. najgorętszych prac żniwnych w nie 
ru, to realiz11cja programu określa- siłek w jak naj1erpsze zorganizowa- Pracuj ;-:ce w JIJajątkach eki\py ro- dzielę 31 lipca robotnicy rolni 'W'Spól 
nego krótko przez tow. wicepremiera nie te>j pomocy potrzebującym! botn icc2 zdobyvmły sobie wśród ro- nie z robotnikam: fabryk al~l{san-
Minca: „więcej, lepiej, taniej". Do walk: 0 ;z,biór doskonale zapo- botn:ków rolDych i okoUcznych drowskich dokonywcl'. zb:or6w 

Walk.a o jakość naszej produkcji wiadających się w tym roku plo- chłopÓ\V uznanie oraz ipodz:w dla zboża. W tyim czasie pn:1był;:i 
to walka o dostarczenie masom "Qrd- nów ruszyli nie 1ylko chłopi : r-o- ich vryd::ijnej pracy.• do majątku ekipa 4 <.JUtc;mi, w 
cującym towarów lepiej · wykona- botnicy iI'o:ni. Ze wszystkich miast Mówią'c o akcj: żn:wnej nie su:io- skład której wchodził! między in­

. nych, staranniej wykóilczonvch w po~ieszyły na wieś ek'ipy robotni- sób nie ;podkreśl:ć wiełkiego udzia- nymi prokurator Ciesielsk:, brn.cl::l 
szerokim asortymencie l o esfetycz- cze, wyjeżdżała mlodzież z „S. P." f łu nr.ozej [lartii. Organi,zacje pod- Czajkowscy, kwestor W.S.G.W. ob. 
nym wyglądzie. !:.M..P. oraz harcerze, przy zbio- stawowe, które żyły zagadnienf.am'. inż. Golczyński i inn:. Jak!eż było 

Z d 
• . b , rach pracowali również żołnierze i akcji żni1vmej tak w majątkach rozczarowanie robotników fabrycz-

a anie mUSt }'C milicjanci. Było to najJ.eps~ym do- P.G.R- ów, ja~~ i na wsiach, po.trafi- nych i rnbotn:ków majątku Sarny, 
wykonane wodem jak w:elką wagę przywią- ły zmobiJ.izowr.ć v.rszystkie siły ! kiedy przekonali się, że szanowne 

zywał robotnik z m:asta do zbio- walc.zyć z trudnofo:ami przy tego- towarzy.stwo nie przyi~chało. aby 
rów plonów. rocznych zbiorach. 8"0czegó1.nie w pomóc :o:n w walce o chbb. !~cz ty! W tej walce o jakość mamy 'Sprzy­

mierzeńców. 

Są nimi tysiące, dziesiątki tysięcy 
biorących udział we współzawodnic­
twie pracy, są przodownicy pracy, ra 
cjonalizatorzy i wynalazcy. 

Barbara Beatus -

Obserwując tprzebieg żniw w ,po- maj:;,tkach. gdzie odb;tto szereg na- ko IPO to, żeby urządzić sobie p'.l!o­
szczególnych ipow!atach napotyka- rad produ:{cyj.nych, zorganizowa- wanie. 
my na przykłady doskonale zorgani nych prz12z organizacje pcd3tawo- Rzew: jasna, że onen;icrna P"~ta­
zowanej akcj:. Powiatowy Komitet we, żn'wa nie naipotylrnł.v I"a takie wa robotników zmmila tego r:;cl;:a­
ŻniWllly w Skierniewicach br:ał ak- trudności, jakie miały nn:ejsce w in ju ,,gośc'." do znniany· swych pia~ 

nów: musieli wyjść w ipole. 

* * * 

W kraju socjalizmu 
Ogólnie biorąc w a!{ci: żniwmj 

wojewódz.two iłódzkie zda!'.> c3za­
min. Codziennie praco·;:alo przy 
żniwach, udzielając l[)omocy chło­
pom '.. ll'obot nikom rolnym, 6.000 lu­
dzi. W wyniku tej ws.pólnej akcj! 
skoszono i !ZWfoziono do dnia 16 (Korespondencja własna „Głosu"J 

Przez 4 tygodnie byłam w ZSRR. I mieście i wsi radzieckiej, o fab ryce biety i dzi'3ci, milicionci i wojskowi. sier:pnia rb. w 100 procentach żyto 
Zaraz pierwszego dnia pobytu w i kołchozie, o Moskwie i Stalingra- Oglądaiąc Moskwę, podziwiaiąc je j z obszaru 545 tysięcy hcktuów, 

Moskwie po-::zułom i zrozumiałam, że dzis. piękno, jaj srcre, zadumane gmachy pszen.ky oo:imej w 100 procc:•1~~~h 
nie. potrafię w dosta1~cznym stop~iu Przyjechaliśmy w dniu świę ~o lot- przedrewolucyjne, gmochy budowane z 0>b~iaru 54 tysJą::e he:ikfa;rów, n:e­
op1s~ć słoneczneQO p1.ękna 1eg.o mia- nic1wa i zaraz pierwszego dnia po- w Xll- Xlll wieku, podziwiałam no- paku 01z·imeg-0 w 100 prc::r:ntnch z 
sto, 1ego czaru, ze .• nie potrafię wy: bytu w ZSRR mogliśmy się przekonać we budownictwo, rozmach socjali- powierzchni 1600 hekta.rów, jĘcz­
dob)'.ć z.e s":"ego p1ora obraz u lud1:1 0 dwóch zasadniczych cechach spa- stycznego budownictwa. Oglądając mienia o zimego ri powierzchni 300 
r.ad71eck1c~ '· obrazu całeg_o nowego łeczeństwa radzieckiego: 0 jeąo 10 wsz ystko myślałam nieustannie o hektarów, wyiki ozimej z ' obszaru 
zyc1c;i so~1c:l1st~czneg? kra1u. wspaniałej organiza.cii i dyscyplinia radzieckim człowieku 0 nowym 1576 hektarów. Owies skoszono w 95 
W1~le 1uz .pisało się .w ~olsce lu- oraz ogromnej, niespotykanej nigdy człowieku socjalistycz1 ego spolecz8ń procentach, zwiezfono zaś dotych­

dowe! o .zw19~ku. Radz1eck1m, o bu- dotychczas przeze mnie radości ży- stwa. Na przykład : czy można oglą- czas z 80. 
downictw1e scqal.1stycznym, o wsze.eh cia. Kilkaset tys:ęcy ludzi było na dać to cudo techniki nie myśląc iec:- Wydajność z jednego hektara jest 
stron~ym. roz~o1~ k~ltu_ry, nauki i placu _ jal<aż cudowna organiza- nocześnie o budownicz ych? Wszak w tym roku wyższa, n'.ż w roku 
sztuk1r wiele mow1my 1 piszemy o lu- cja jaki ład i dyscyplina metro budowano w ZSRR, bez przer- ubiegłym. W zeszłym roku zbiera-
dziach radzieckich, o icn życiu i pro- T . . · . wy, nawet podczas wojny. Hitler pa- llśmy średnio 12 quintali żyta z hek 
cy. O Związku Radzieckim piszą lite- a sama r .asa lu?zi 0 s~upionych trza! na I . .;skwę, stał ze swo;ą nor- tara, w tym roku - 14 quintaJi, 
raci i dziennikarze, robotnicy i chło- - ~odczas, ~oka7ow lotniczy~h - dą pod jej bramą a jej mieszka1ky, pszenicy w iI'Oku ub'~głym było 14 ą. 
pi. Każdy, który wraca z ZSRR, dzieli twaizach ba~iła się po p~ł~dniu na jej obrońcy, pewni swego zwycięstwa z ha, obecnie z~ral:;i,my 16 q. z ha. 
się tym, co widział w kraju socjaliz- tym sa~mym piacu to,k. radosnie, ~ t?- budowali, rozbudowali swe prze- St.;at:v. 1'il'.l?wodowanc wiec .deszcza~ 
mu. Każdy z nas-- i ja również - ką be~tr?ską szcz~,liwych l~dz i , ze piękne miasto. Budowali stacje, po- ml, dzięki dobrze .zr-rg~n.-i:'.JwaneJ 
przeczytał wiele takich artykułów i - P.omysla!an:i _sobie,---: ta~i~ PC:lą- święcali je swym bohaterom giriącym p~mocy okazały - s1~ nin·ma1nc. : 
wysłuchał wielu sprawozdań, ale do- czenie powc;ig i 1 r?d.osci mozliwe 1est w obronie ~wej Oiczyzny. Budowali n:e vrpły;:ięły na ogolnc pogcrsze-
piero tu, w ZSRR, przekonałam się, tylko w kra1u soqalizmu. w metro hole jeden piękniejszy od l me zb.orow. 
że nie ma takiego pióra, nie ma to- ~oskwa była tego dnia piękniej- drugiego. ' Ili J?zięki zorganizowai;icj ~k.cjl żni~v 
kiego mówcy, któryby potrafił opo- sza, niż zawsze i tworzyła harmonij- Metro. Czy jest tylko pięl~ne ?.„ 1 nei 1ak w P.G.R-ac~ Jak 1 .w goEipo­
wiedzieć to, co tutaj widziat. ną całość ze spaceruiącymi na uli- Nie, nie ty: ko. Metro jest także wy- i da;st:"'ach mało i _średn;orolnych, 

Aby zrozumieć nowe życie socja- cach ludźmi. Spacerowali ludzie pro- razem tro~ki 0 człowieka, 0 jego dz.1ęk1 p0i1n~cy 142 ?STcdkow, :i:r,iaszy 
listycznego społeczeństwa, aby zro- cy, ci, co Moskwe zbudowali, którzy wygody, troski 0 oszczędność czasu · ?o:w~ch, fo~ore :zuc :ły do aH'.cJ: 250 
zumieć n::iwego, socjalis~ycznego ją ob.roni~i prz_ad hitl ero:-v~kim najaz- i pracy ludzkiej. Co dwie minuty po-' zmwi~re>k l kos1are~, sz~r~k? s,c~o­
czlowieka irzeba koniecznie wszysi- dem 1 ktorz·1 1ą po wo1n1e odbudo- c iąg . Jazda ta samą trasa którą się waneJ ipomocy sąs:c~~le.J 1 udz1n­
ko samemu widzieć i słyszeć. Nie wuią. iechało kiedyś pół~or<; j godziny trwa ł~w~ ruchu łączn~ści .Z;mwa na ter?­
potrafię op ::)V„;edzieć, ale chcę led- Rakie ty na nie bie - „salut" na obecnie 10 minut. ' me_ ·r;aszego ''·:~Jewo:izitw;:i z:st'1,y 
nok i uważa~ to za s"':'ói obowiq::~k cz.eś~, lotni_ków. - „sokolów ~ta:inow- Ten sam rozmach nowego radzi ac- za~of c~?ne. 1 ~~a.rn_a IP~~~'.l · cnłory~ 
w miarę swc11ch ograniczonych rnoz- sk1ch - 1ok ich tu r.czywa1ą - o- kiego człowieka podziwlaiiśmy w fa- ro 0 n . • a r<i n'""'o : n ·~ rnka fa 
liwości, podzie:-ić się z Ło::łziq ro1.)ot- glądało dziesiątki tysięcy ludz i pra-

1 

brykach radzieckich w teatrach ki - bry~n~~~ pnyczyn~ły. >:•ę do wy~ 
n:czą swoimi nic:wpom'lianymi wra- cy - cala Moskwa wrzała - po uli- nach, w m'JZeach i' parkach kultury. , grnrua ' 

1 '~ur~ ~J. k" 
żeniami, chcę napisać o tym co sama cach wędrowali odświętnie ubrani Sporo trzeba o tvm pisać i opowia K'ero 'k a~ du· i;;ws iR 1 O)Oladałam orzez kilka tygodni: o moskwiczanie - starzy i młodzi, ko- dać. x 0

1 
.;_,,.,;'entu} w · Y .~ak:t: po ~~Ro uru' OJe;vo„z ie-go ur. • 
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300 kobiet szkol! do zawodu 
L.K. w województwie 

lód~kim 

liga Kobiet prowadzi na obszarze 
Województwa łódzkiego kilka placó­
wek szkolen:a zawo-:!owego. Ośrod­

ki szkolen:owe działa:ą w Zduńskiej 

Woli, Radomsku i Przedborzu. Zduń­
ska Wola zorganizowała dla niewy­
kwal ifikowanych członkiń Ligi Kobiet 
zawodowy kurs konfekcyjny. Podo­
bne kursy odbvwają siei w Radomsku 
l w Przedborzu gdzie prowadzon'3 
jest szkolenie w tkactwie i dziewiar­
stwie. Na tych kursach przeszkolo­
nych zostanie do końca roku bieżące 
go ~ kobiet. Utworzą one spółdziel 
n:e pracy, 'N których znajdą zatru­
dnienie l zarobek. 

So.!.g w oku imperialistów anglo-amerykańskich i wielkiej kapitalisty- wać heroicznego zrywu mas pracu-
czno-obszarniczej reakcji jest roz kwit gospodarczy państw Demokracji jących, budujących swo lepsze jutro. 
Ludowych. Obszary wieloletniego wyzysku międzynarodowego kapita· Sieignieito wówczas do a rsenału in-
/u, wpływów finansjery i obszarnik ów, objęte zostały władzq ludu nw:;h środków. I oto Watykan w oso 
procującego. Wyschły złotodajne iyły, którymi płynę!o z/oto - trud i bie pap ieża Piusa Xll zagroził kląt-
pot robotnika, do kas zagranicznych banków. wą kościelną członkom partii demo-

N<;tcjonaliz~cj~ fab.ry~, r,o~dział ziemi ?bszarniczej m1ędzy t.ych,, któ· krotycznych oraz tym wszystkim, któ 
rzy 1ą uprawiali, odc1ęc1e zrodel dochodow warstwom pasozytmczym rzy w jakikolwielc sposób przyczynia 
zmobilizowalo ~iły reakcji na całym świecie do walki o przywrócenie i ją się do realizowania haseł postę-
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nigdy naukę Na jest 
, . 

za pozno • nie 

Proce ligi Kobiet w dziedzinie szko- utrzymanie swego poprzedniego stanu posiadania. pu. 

lenia spełniają doniosłą rolę. Dzięki Nie szczędzono więc środków, oby I wan.o złoto na opłacenie zbrojne! l '.'Jie dzi.wimy się temu ~o.stępko"'."i: Pokaz wzorowego pielęgnowania niemowłi\t 
istnieniu kursów szkolenia zawodow'? doprowadzić do zniszczenia sił postę dywersji i sabotażu gospodarczego. d1ziś, tak. 1alc 1 ~ prze~zl.oscr, p~pre: 
go setki kobiet niezatrudnionych do- pu na świecie. Na własnych terenach Wszystkie te podstępne . sposoby cal Is wo zwrą~~n.e 1.e~t srln.ie z srlo.mr 

t 
t.. k · I d '' puszczono w ruch wszystkie metody kowicie zawiodły Nie powstrzymały wdstecznymi 1 z lrn r ą ~ol rtyczną mrę­

ycr lczas uzys uie pe ną przy atnosc terroru i represji. Do krojów demo- one wzrostu sił obozu demokracji na .zynarodo~dgo k::ipitału. yv'aty~a~ 
zowQdową i bądzi~ korzystało z kracji ludowych - Polski, Weigler i zachodzie, nie były w stanie w kro-' b i?rze w .ooronę. inleresy impen?li­
dość pokaźnych zarobków. Rumunii nasyłano agentów nie żało- jach Demokracji Ludowych zahamo- slow, gdyz w, ten sp-::isób walczy ·1 0 

' . swe czysto ooczesne sprawy, wpły-

Współzawodnictwo ofiarnej pracy 
Kobiety pow. skierniewick~ego przodują 

f[?burza na.s i 'J:ioli uchwala Watykanu" 

przy„ 
Kobiety nie szc~ędzq sił 

budovvie Polsl<:i Ludovv j 
Obrady Zarządu Głównego L. I{. 

W ubiegłym tygodniu odbyły się międzynarodowym słusznych wnio~- „My, kobiety zrzeszone w Lidze 
obrady Zarządu Głównego Ligi Ko- ków przedstawicieli damokroc1i ludo- kobiet, witamy z g'ębokim zadowo 
1 Jiet z udziałem przewodniczących wych i ZSi<R, zmierzających do peł- len:em deł<ret Rządu Polskiego o 
i sekretarek Zarządó·.v Wojewódz- nouprawnie 1ia kobiet r.o całym świe- wolności sumienia i wyznania. 
kich. Przewocinicząca Zarządu Gló- cie. Większość anglo-:;aska w Radzie Wię'1szość: z nas, to wierzące i 
wńego ob. Sztachelska w swym rete Gospodarcze; storpedowała wr1iosek praktykujące katoiiczki, dlatego a-
racie zapoznała zebrane z aktualny radziecki, domagający się zrównania burza nas i boli niedawna groźba 
mi zadonian1i, stojącymi przed orga- płac kobiet z płacami mę:tczyzri . Zo- Watykanu. Wspólnie b'Jdujemy 
nizacją. StwiE:rdzila ona, że odpar- stoi . on pra~,:ycznie biorąc „poqrze- wszyscy - wierzący i niewierzący 
cie knowań międzynarodowej reakcji bany" przez odesłanie go do Między - nasz dom - naszą Ojczyzr-:, i 
omz wielkie obowiązki, jakie nokia- narodowej Organi;zacji Procy. Drugi mimo gróźb watykaftskich będzie-
da na cały iioród plan 6-lctni, wyma wniosek, ważny dla kobiet - domo- my dalej bt:dować ją, jeszc::e p:ę'< 
gają wzmożenia prac , ligi nod uświa gający s!ę dopuszczGnio ich do wyż- niejszą i potężniejszą. 
domieniem politycznym kobiet. szych studiów został prze'rnzany Przyrzckmny podwc:ć nasze do-
Następnym ważnym zadanierr) jast Zgromadzen;u Ogólnemu N.:irodó·.v tychczasowe wysiiki t!la cdbudo-

. szkolenie aktywu i zwiększen'e szere- Zjednoczonych. wy kraju, pracować z zapolem dla 
g6w przodownic spotecznych. Spra- Treść obu ref erotów stała się prze przysztciki naszych dzieci. Je~zcze 
wei bardzo doniosłą stanowi zaga- dmiotem ożywionej dy~kusji. Pozatym w tym ro 'cu ofiarujemy 10 milio-
dnjenie rozszerzania i pogłębienie przedstowicio!ki orgon;zocji tercno- nów godzin pracy dobrowolnie 
pracy wśró·1 kobiet wiejskich. wych wypowiadały się licznie na te- dto odbudowy kraj1J, prowadząc 

Jako druga referentka wystąpiła ob. mat ostatniej uchwały Watykanu. W systematyc:zną pracę ośw:otową 
Żanna Kormanowa, która poinformo- wypowiedziach podkreślono, że ko- wychowamy nowe zastępy świado-
woła uczestniczki zebrania o pro- biety polski'3 z każdym dniem coraz mych wspó~budowniczych Polski 
cach konferencji międzynarodowych lepiej uświadamiają sobie polityczny Ludo.wej. Zobowiązujemy się po-
organizac;:ji społecznych oraz obszar~ charakter działalności Watykanu i re dwoić szeregi Llgi Kobiet, mobilizu 
nie omówiła sesję Rady Gospodar- akcyjnej czeiści kleru I potąpiaią pod jąc wszystkie kobiety do czynne-
czej ONZ. Podkreślil.:i fakt, że anglo- s!ępne próby zastraszenia wierzą- go udziału w budowie Polski - kra 
saska „maszyna do glosowania" sy: cych. Na za\..ończel'li? zebrania u- ju sprawiedliwości spo~eczriej, oj-
stemótycznie uniemo-żliwia bądź też chwalono jednomyśli'lie rezolucj~, w czyzny wszystkich uczciwych oby-
uU-udnia przGprowadze-nie na terenie której czytamy: wateli". 

Wzorovya praca daje poważne osiągn ęcia 

wy i interesy. Boć przecież groźba 
ekskomuniki ma na celu nie tylko za­
straszenie tvch wszystkich, którzy o­
śmielają się budować lepsze jutro 
świata, ale spieszy z wyraźnym po­
parciem wszystkim wyzyskiwaczom, 
obszarnikom, fabrykantom i kapitali­
stom. 

W tli etppie współzawodnictwo I czyszczeniu pól z chNastów i napro­
między wojewódzkimi zarządami ligi wie dróg. Na pierwsze miejsce wy­
Kobiet, członkinie tej organizacji zrze sunął się w tych procach powiat skier 
szone w kolach województwa iódz- niewicki, - z 49 tysiącami godzin 
kiego, ofiarowały dotychczas pól wykonanej pracy. Drugie miejsce w 
miliona godzin pracy. Proca to wyko tym wyścigu przypadh pmviatowi Ra 
nona było dobrowolnie i poświęca- wa Mazowiecka - 41 tys. godzin 
na została porz~dkowaniu w mia- procy, Ili miejsce - z 40 tysiącami 
stach terenów zaniedbanych, godzin pracy zajq/ powiat konecki. 
zagruzowanych, zaś na wsi o-

, Nos, Polaków, długie lata karmio­
no mitem o tym, że nasz kraj jest 
przedmiotem specjalnej opieki i tro­
ski Stolicy. Apostolskiej . . Legenda ta 
pryska w pr.:iwdziwym oświetleniu hi • Polska Liga Kobiet 
storycznych wypadków. Darem:iie też , 
czekali polscy katolicy na potępienie staje w ohron;e greckich w Jęźnia rek 
przez papieża bezprzykładnych be-
stialstw, jakich dopuszczali s ię na na Zarząd Giówny Ligi Kobiet powziął 'I wielkie has'a demokr-:ic.ji. 
szych ziemiach hitlerowcy. W tym sa uchwalę w sprawie więzionych przez żądamy natychm:ostowego ich 
mym okresie padały jednak popies- rząd oterlski bojowniczek o wolnotć zwolnienia z w:ę?:ień i obozów, umie 
kie enuncjacje, zogrzewaiące Niem- ' demokrocj~. szczonych na terenie nawied;:anym 
c&w do wojny w „obronie cywiliza- M'ędzy inn· 1 mi czytamy w tekście czę:;tym i trze~ien'ami ziemi. 
cji". Nie storo poj)ieżo na to, by bro uchwaly: Wo'amy jE:dnym gt.)sem: Koblęty 
nić zamęczonych i mordowanych mi - „W im:cniu kob:et polsk!ch zrze greckie, bahoter!-:i walki o wolność, 
lionów Polaków. Usłyszeliśmy noto- szonych. ~1 Lidze Kob:et! '.""yrożar:ny nie mogą zg inąć( 
miast ostolriio jego głos, sieją- swe na1g ę.bsze obur.zenie 1 potęp. o- VI imien'u pó'tora miliona zrzeszo 
cy w obroni!3 „biednych", c:ężko a O:Y zbrodnie: pope!n;one przez gr~c- nych w Lidze Kob;et cz·!onkiń wyra­
„nie::astuże.1ie" przez los dolknię- 1 kich faszystuw .wab.ce 2500 kob:?_I żarny swą solldarność ze wszystkimi 
tych hi!lero„vców. greckich - bo;own1c7ek demokracji, kob:etemi $w:ata, wa!czą~yrni o trwa 

Dlatego t.;ż my, Polacy, z tak wiei w·ę·donych .,., . ob?za :h kcncentracyj ly pokój, wolność i sprawiedliwość 
kim oburzeniem przyjęliśmy wiado-1 nych na wysp;e H.o. Walczyły one o spoleczną." 
mość o groźbis ekskomuniki papies-
kiej. Tą bro1ią chciano nas powstrzy l<ĄCll( DOBRE i GOSPODYNI 
mać od procy i wysiłku wlofonego 
w odbudowę naszego kroju. J k • d I d 
ria~~mz~~0~0~yckzJn~ćv.':~~ii~~~ z~;~z0~ a prowadZlC gaspD 8FS1WO omowe 
stać budowy nowych domów, rozwi- Zarząd GroJzki ligi Kobiet za po- W pierwslym c;yklu pokazów zade· 
jania naszego prząmysłu, podnosza- 5rednictwem swego Referatu Gospo· monstrowano racjonalne zastosowa­
nie produk~ii, udoskonalanie rolni- darstwa Domoweg-o rozpoczął w nie tłuszczów roślinnych, ryb, suró­
ctwa, zarzucić wychowywanie n,1- sierpniu br. drugi cykl pokazów ra- wek , I warzyw. 
szych dzieci i młodzieży w oparciu o cjonalnego żywienia rodziny i dzieci. Obecnych na wszystkich pokazoch 
światłe wytyczne prawdziwej nauki, Celem pokazów bęnia zapoznanie było 1950 kobiet ' 
i pozwolić nJ przywrócenie w naszym szerokich mm kobiet, żon robotni- Również w nadchodząc'ym okresie 
kraju wyzysku czlowieka przez czło- ków i robotnic Łodzi ze sposobem ro PSS. zadeklarowała swą pomoc ma­
wieka. Nie, na toką perspsktywę ' przy- cjonolnego, taniego I 7drowego przy terialną. Zarząd Grodzki Ligi Kobiet 
szłości żaden Polak nie zgodzi się. rządzania potraw, przy jednacza- wyraża przf::kononie, że poząstołe 
Toteż groźba e-kskomuniki popies- snym ograniczeniu czasu, zużywana· placówki spółdzielcz.e, oraz instytu­

kiej uderzyła w próżniei a odpowia- go dotychczas no procę przy „ku- cje sektora uspołecznionego zainte­
dzią,na nią będzie zdwojony wys:lek chni". <esują s:ę blizej zagadnieniami kłopo 

sprawo całej Polski, rażd0go j<:>j oby całego narodu nad podnie;iari'em Koszty tych pokazów zobowiązał tów domowych swych pracownic i 
wJtkla. Ni~, na dcr_mo .noce t0~Y dobrobytu mos i potęgi naszego kro- siEl pokryć Wydział Spo/eczno-Wycho wzorując si~ na PSS wniosą swój u-

Bez · ó · organizacji Ligi Kobiet przy PCH 
O rganizacja Ligi Kobiet w Państwo 

wej Centrali Handlowej rozwija osia 
tnlo ożywioną działalność. Wzmogto 
sią zainteresowanie członkia1 pracami 
Koła i uległa wybitnej poprawie dy­
scyplina organizacyjna. Frekwencjo 
na zebronbth wzrasta, zainter<)sowa 
nie poszczególnych kół przybiera no 
sile. Dużą uwagę zwrócono na proce 
kulturalno oświatowe. Stworzono za­
interesowai'lie czytelnictwem. Dowo­
dem tego jest pomyś!nie rozwijająca 
się biblioteka, pozostająca pod patro 

niami z żelaza i betonu majestatycz­
nie wznosi się odbudcwany kościół 
św. Anny. u e orc;iwa 1smy nap1som1 " ze .c 0 ju. I wawczy Powszechnej Spółdzielni dział, który Lidze Kol)iet ułatwi rea-

nalem Lig i. 
Organizacja kobieca w PCH zwro 

ca baczną uwagę na zagadnienia 
Ili etapu współzawodnictwa. Powsta­
ną tu zespoły czytelnicze, kursy dob­
rych matek i gospodarcze. Na terenie 
PCH toczy s;ę wytężone współzawo­
dn~ctwo proc'{ między zespołami pia 
cówek handlowych oraz współzawo­
dnictwo in.:!ywid•Jalne m'ędzy po­
sz;czagólnymi pracownikami. M·ejsco­
we Koło ligi Kobiet postanowiło oto 
czyć opieką kobiety, biorące udział 
we współzawodnictwie, dbać a to, 
ażeby kobiety zajęty poczesne miej­
sce w przodownictwie pracy. W tvm 
kierunku członkinie i Zarząd Koła Li-

Zaby!kowa budowle przy nowocze 
snej arterii komurtikacyjnej świadcza, 
że nowa socjalistyczna Warszawa nic 
odrzuciła dorobku kulturalnego prze­
szłych pokol&ń. Uszanowała to, co 
stanowiło rzeczywistą artystyczną 
wartość, oddając ją na usługi ludzi, 
budujących nową, lepszą przyszłość. 
Przejeżdżam'{ przez ir.ost Sląska-Dą­
browski, z k1órego roztocza się p:ęk 
ny widok na Wisłę i miasto. Przypo­
minamy sobie w jak rekordowym 
czasie został on wzniesiony. To wido 
my znak w spólnego wysiłku zatru­
dnionych tu robotników, którzy praco 
wali bez wytchnienia dzień i noc, 
oraz 'ofiarnej procy załóg hut śląs­
kich. Boć przecież t rasa W-Z była 
nie tylko sprawą Warsiawy - to 

gi Kobiet ·rozwijają rozległą akcją , 
propagancbwą. Troszcząc się o za- . „ 
gadnienia oświatowo i 0 podniesienie . Pr~edstaw1amy dz1s naszym ~zyte l 
wyrob!cn:a oraz poziomu społeczne- nicuom wz?rY. modnych s~k1~nek, 
po członkiń Lig i Kob i st w PCH, za· f spo~towego zak1etu, oraz dz1ecręc.;i-
rżąd miejscowej organizacji kobie- go ,artuszka. . 
C!'J j nie zapomina n;i.wnież o dostar- Widniejące na rysunku sukienki sp:i 
czeniu pracown;com PCH kształcą- rząciz.ić możemy z różnorodnych tka­
cych rozrywek. Ostatn'o zorganizowa nin. Na ich L'~zycie przeznaczyć mo­
no tu wycieczką na trasę W- Z. żerny zarówno wełnę, jak i jedv·;ab, 

·Wzięło w niej udział 700 - osób. płótno bądź kretony. Sukienki odzna­
Oto co na•11 no ten temat pisze tow. czają się prostotą kroju i nie będz1<~ 
Portychowa, .. członkini zarządu koła 

1 
Ligowego. 

- W czasie jazdy prowadzimy o­
żywione rozmowy - jak wyg ląda ! 
trasa? SłyszG!iśmy o niej przez radio, 
czytaliśmy w gazecie, ale zobaczyć i 
na v.-tasne oczy, to pr,;rncież zupełnie l 
co innego. Po 3-godzina.ch wjeżdża- I 
my, w_r~szcie na .tę n~jwiększą i naj- I 
p·ęrn:e1szą orter.Ej skilrcy. , ~.· 

Tam, gdz;13 przed dwoma laty roz l , . ~'>: 
pościerały się n'eprzebrane zwały 1 :· .; . 

\:lruzu, dziś wznoszą się nowe gma-: ;'/· · 
chy, nowe osiedla, pięknie zielenią I " 
się skwery i trawniki. M ijamy wspanio ! 
ły tunel, ~tó,ego sklcpiGnie jarzy się l 
u'.<rytymi lampami. Oto odrestaurowa l 
ny pałac po.::! Blachą. Piękne nowe li vC "„., " . 

osied le tv'.ariensztat, r10lo·11niczo po- , ·:~t . ::::· ·,. „ 
ł.ożon~ .n'?d. Wisłą„ Sty!ov~e C:?m~i siu {4··: ·,::.:·· .;..: -i 
zą dz:s101, 1oko mieszkania clio przo- .„ • . A · · i 
down;ków p.racy i rob_otni~ó-11._. , . I .· '-d#tJ ·:~; 

N a Skaro1<~ wzmocn one1 01ersc1e- ' · · '"'"""' · 

hater~k1m ofrarnym bu?~wniczym j · I. Kawcza!cowa Spożywców. · lizocję nakreślonego planu, A. M. 
Warszawy, za trudy przy 1e1 odbl1do 

~v~~~~~~i~:~!e~~1 J/~b~z:r~i K~~~~s~~ lZadania j obowi~ki przodownicy społecznej• 
kowsk1c. Tu czas nam wypełnia ką- . 

piel. w Wiś'..,i, ta:lce pr.zy dź.wię~OC'1 ł Akc1·a uświadamia1·ąca wśród' kobiet 
orkiestr, śp1Eiwy. Przy1emnosć, 1aką l 
nam sprawita niedzie.'.na wycieczka I Ligo Kobiet przystąpiła ostatnio do 
do Warszawy, zc:ichęc1ła nas d? ~zę szeroko zakrojon · akcji wyznocze­
stszego urząclzanr~ !ego ro~za 1u im- Inia spośród ~wych członki11 kandydo 
prez. 0amy przeciez tyle ciekawych tek na przodownice społeczna. 
zakątkow naszego krqu do zw10--
dzenio". Co rozumiemy pod pojęciem przo-

Głos tow. Portychowej nie jest odo downica społeczna? Jej zadaniem 
sobniony. Wierzyć należy, że organi jest rozwijanie s t ałej i systemJtycz­
zacja kobieca przy FCH wystąpi nie- naj pracy uświodomiejącej wśfód ko 
zadlugo, ja'<t' inicja!or dalszych nia biel. Proco ta prowadzona ma być 
dzielnych wycieczek. indywidualn:.3 w rozmowach z poja 

szerokości 90 cm lub 5 mir. tkaniny 
bawełnianej szer. 80 cm. 

Sportowy żakiet, uszyty z dość gru 
be j wełny, to niezbędne uzupełni eni'3 
naszego wczasowego ekwipunku. l 
powodzeniem taki żakiecik sporzą­
dzić możn::i „systemem przeróbko­
wym" ze starego nienoszonego juL 
płaszcza lub mę±owskiej marynarki. 

trudne uszy,j03 ich w domu. W okra­
sie urlopu spędzanego na wsi, dużq 
usługę oddadzą nam suknie o kroj•J 
prostym - sportowym. N a ich spo· · 
rządzenie nadaje się kreton lub pl:)- ! 
cienko o wzorze kropek, p-Jsków, I 
kiat. Ażeby letnia nasza sukienka b 1· 
la dostatecznie długo i nie nazbft. 
ciasno, musimy na jej u~zycie prz<:- 1 
znaczvć 4 m~trv tkan1nv iedwabnsj 

dyńczymi osocorni, bądź też w ma­
łych grupach, obejmujących kilka lub 
co najwyżej kilkanaście osób. Proca 
przodownicy społecz:1ej to nie wy­
głaszanie ref aratów i zbiorowych o<l 
czytów. W prowadzonych rozmo­
wach i pogawędkach, przodownica 
społeczna me wyjaśn'ć swym ko!e­
żonkom, znajomym lub sąsiódkom 
najrozmaitsze aktualne zagadnienia. 

Modne żaki€ty sportowe ozdabian ~ 
są chętnie karczkiem. Ułatwia to przf 
stosowanie do przeróbek starej odzie 
ży. 

Fartuszek jest n;eodlączną częścią 
ubioru dzicc'ęrcg o. Oddaje nieoce­
r:iam~ usługi, chronią : od p1am i ku 
rzu sukienki, służyć też może w okrd 
sie upolów letnich.. iako strói plaż.)­
wv. 

W swobodnej wymianie poglądów 
uda się wyjaśnić wiel:l fałszywych in 
formacji i nastawień. 

Za względu na wagę i odpowie­
dzialność zadań, ciążących na p rzo­
downicy spoiecznej, dobór kandyda 
tek do tych funkcji nie może być 
przeprowadzany m3chan·c::mie. In­
strukcja móNi, że około 1 O procent 
członkiń każdego koło podiąć s·ę po 
winno roli przodownicy spobcznej. 
Jeżeli jednaK koło liczy• w:ęcej cz/on 
kiń o wyższym poziomie przygotowo 
nia politycznego, wówc:.as i w'ę'(sze 

g:ono podjąc się może obowiąz'.<ów 

przodpwnicy spotećzrej. Jeśli nato­
miast kolo posiada molo członkiń c. 
należytym przygotowaniu co tych 
funkcp, no'cży raczej zmniejszyć 

ilość przodownic. Kolo świeżo zorgo 
nizowane i nie dysponujqce jaszcze 
odpowiednim aktywem kobiecym m.::. 
że w ogóle ra pewier czcs zrezv­
gnować z powoływania ' przodownic 
spotecznych. 

P1·zodow11ice· społeczne obowiąza­

ne są po;:.');:o::-roć w ścisłym konta:~­

cie z władrnmi swej orgcnizac;i, 
brać udział w s;:i<ic;alnych o;:prG­

wach, utrzymywać sh1łą i ściski łą•:.! 
ność m:ędzy sobą. I no tym odcink J 

pracy wym'ana doświ~dczeń je,;t 
rzeczą bardzo cenną. Dlatego te;: 
były by wskazane W5pólne r;arod f 
przodownic spotecznych z j<o<heg 1 

zakładu procy, z jednej dzi(?iricy, 
mias1a lub też gromad na w~i. 

Poza wyzna:zeniem przodownic 
społecznych, Zorzą j Lig i Ko~!et w to 
dzi prowadzi j 1;ż szko!cn'e kandyd„J 
1ek do tej o:acy. Przesz::c'ono i przv 
gotowane do procy no swym t :::ren i 3 

przodown:ce s;:;oteczn3 już rozpoc.;1 
naia swa dzicta:no~ć 
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Kronika Tomaszowa Mieszkańc y Tomaszo 
r ~~/ ędrówka 
I po województwie 

iilł -wy~tąpie 
akty,vu kobiecego 

WIELUŃ • w!J\ "'1-w I~ ~ "[l{lll TI'M w powiecie wieluńskim Zwią I u fi.U, łL „ r~ ~R.il:. ~ zek Samopomocy Chłopskiej zor­

Z-eh ranie 
ganizował w roku bieżącym 22 nQ 

.posl. edzeni· e MRN we św~etlice gromadzk:e. Świ~tl. 
ce te urządzone zostały staraniem 

l{Oi\'!U WINSZUJEMY 

Sobota, claia ~O sierp:ib 1940 r. 
D::i:3: Berr::i.rdyr:a 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Str:iż Pożarna - 51 

47, 

W dniu 18 b:m. odbyło się zebra 
nie r 1>ty'.'.'U kobiccc~o z terenu To 
m:rnz:iwa M:::zowieckicgo. W czas1e 
obrad rder&t na tem1t roli Waty 
kanu w imperialistycznP.i pólityce 
kapitału wygłosiła ob. Błnch z Z.a 
rzą:h \Vojewódzkicgo Ligi ~o­
bct. Powiedziała ona m'.ędzy inny 
mi: 

- Najb:irdziej tol-=sr-ym dla 
nas kobiet był moment. kiedy nie 
dawno Papiei wyraził Nieme :m 
swoje współczucie, mówiąc o n:e-

żywy przeb:cg, brało udział wiele 
osób. 

Ob. Filipiak przypomniała, że 
Rząd Polski Ludowej po skończe 
n.iu woj:1y ·przystąpił do odbudowy 
z.ni.szu:onych przez Niemców ko­
ściol.ów. Nie cz2l·a!iśmy wtedy na 
zachętę ze strony Watykanu. Nie 
wolno Watykanowi dzielić nasze­
go n<'.rod'..t na wierzących i niew1e 
rz;i,cych, bo to osobista sprawa 

każdego obywatela. Nie wolnJ o­
słabiać naszych sił w momencie 
odbudowy. Jestem wierzącą kato­
liczką i nikt mi mojej wiary w 
Polsce• Ludowej nie zabiera, widz<: 
jednak, że groźba papieskil gcdz 
w cały naród, b0 . cały naród odbu 
dowujll nasz kraj i odbudo-wywać 
go nie zaprzestanie. 

W dak:;;ym cjągu dyskusji "b. 
0b. Zakrzey;3k3 Haruszev;slrn, Ilu 

* . ' 

. . . instytucji i organizacji spolecz­
salska, ~1sz~wsl~~. Petelska i O- nych przy pomocy mstruktorów 
górkowa i w1el~ mnych prz~-t~c~y oświatowych ZSCh. 
ły nowe fakt~ .1 clowocly S'Vl:J 't-r Sprawa krzewienia kultury i O· 
cz.ące ? wrcg1eJ n.usze~~ narcdo- światy wśród szerokich mas chłop 
w1 _P.Ohtyce P,e~v1:ieJ. częsc1 klen.1. . skich pcstępuje systematyczne ; 

I\1e ma t~ 1t:CJ s:ły - brzmiał/ s7ybko naprzód 
zgod,1ie ośwbd(!Z'=nia kobiet· z To ~ __ · __ 
maszowa - która mogłaby nasz 
naród wytrą~;ć z p olityki polrnjo­
wcj 'i opó;'.;nić budowę lepszego 
jutr:! w r:r.;-;;:·m kr3ju. 

Zebraniig 
Zw. Zaw. Samorząiowców 

Milicja Obywatelska -
Dworzec Koleiowy - 4 

Adres Rerl&kcji: R.S W. „Prasa" 
Plac Kościuszki 16, telef. 2-50. 

godziny przyjęć 10-12. 
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1 
sprawiedliwościach i krzywcbeh 
jakie W~'rządziła im wojna. Wów­
CZ"S zr-", kiedy n::i.rz narćd krwa-
1uił z pr-zyczyny tych włatnie 
Niemców, z Watykanu nie p1dlo 
ani jedno słowo pociechy, a dzi­
siaj, kiedy stanęliśmy do odbudo 
wy naszego kraju, Watykan grozi 
nam klątwą. W tym posunięciu 
Papieża nie widzimy chęci obrony 
wiary, a tylko rhęć przysłuże11.1a 
~·ię interesom mir;r.lzynarodowego 
kapitału. 

f\1Ri'J 
się z 

solidaryzuje 'łl T omaszovłie Maz. całkowicie 
polityką Rządu Ludowego w spra\vie 

polskiel polityki Watykanu 
ar:ttv-

W dniu 21 bm. odbędzie się <:" -
branie Związku Zawodowego Samo 
rządowców, do którego po ostat­
niej funkcji należą i dozorcy do­
mowi. Zebranie będzie miało cha­
rakter sprawozdawczy za okre::; 
ubiegłego półrocza, ponadto poru­
szone będą sprawy związane rz or­
ganizacją kasy Oszczędnościowo­
Poży„::;kowej, dalej sprawa prewn 
tc:·iów dla osób chorych i kolon'1 
letnich. Po;;a tym na porządku 
tł:;;iennym obrad stanie zagadnienie 
organizowania kół i grup związ­
kowych następnie sprawy kobiece 
i młodzieżowe, oraz wazasy pra­
cownicze. 

Złóż oHarę 

n~ Cdtud~wę Warszaw·1 W dyskusji, kóra mieła barrlzo 

Na odbytym w dniu 17 bIJ?.. nad 
zwyczajnym posiedzeniu Miejskiej 
Rady Narodowej pod przewodni­
ct·vcm tow. Zielińskiego, przedsta 

Głowno będzie ładniejsze ! 
Plan inwestycyjny iarzqdu Miejskiego 

zmieni oblicze miasta 

wicielc organizacji politycz!:. ·eh, 
społecznych a także bezpartyjni 
naś,vietlili istotę uchwały Waty!ra 
nu o ekskomunice. 

Radny 9b. Eug1:miusz Lech cz!ó 
nek Stronnictwa Demokratyczne­
go wygłosił obszerny referat na 
temat Polska Ludowa, a Kościół 
Katolicki. 

Po referacie pienvszy zabrał 
głos ob. Roszkowski Kazimierz 
członek SD, kóry oświadczył mię­
dzy innymi, że Stronnictwo D:im') 
kratyczne wspólnie będzie prnco-

W planach inwestycyjnych mia kach, któ're powstaną na tutej„ ną one przy ulicy Zgierskiej. Piąt wać z in1wmi partiami demokra­
sta Głowna na pierwszym miejs- szym terenie, to należy wspom- kowskiej i Żeromskiego. Przy uli tycznvmi nad ugruntowaniem ;;a 
cu znalazły się szkoły. Głowno nieć również o budowie lecznicy cy Zgierskiej budowany będzie s:::d socj,':>.lizmu w Polsce Ludowej. 
posiada w tej chwili 3 szkoły pod weterynaryjnej. Głowno znajdu most o konstrukcji żel-betonowej. W imieniu 5tronictwa Ludowe­
stawowe oraz gimnazjum i lice- j~ się w dość duż:vm oddaleniu od Ta duża stosunkowo ilość mostów go ob. Kościńskli wiceprezes tegoż 
urn ogólnokształcące typu handlo większych miast. dlatego też pow spowodowana jest tym, że przez 

le zajął się sprawami kośc'.oła a 
nie sprawami państwa. 

Ob. I~wiatkowski Eugeniusz 
członek Zw. BojOYvników z fasz:;z 
mem w oświadczeniu swoim powie 
dział. Pamiętamy do brze stanowi­
sko Watykanu w czasie okupacji, .. 
Nie padły słowa potępiające hit- N s I 1· sądowe1· 
lerowców, l:tórzy wywozili do ob0 na ; 
zów ·koncentracyjnych naszych 

braci, walczących z krwawym na- " 2 ~URY - 3 MIES~CE 
jeźdźcą. Ob. Ogórek Franiszek ..:.tamsła:V P~ut, zanu~szkały 
przemawiając w imieniu więźniów p~zy ul. Z1elo~eJ 16, ~ swoi:n. cza­
polityczn. stw:erdził, że zdają so si~ z~~radł się do . n~esw?JeJ ko­
bie oni dos.l:onale spraw.ę jaką . isto I morki ; 1ukradł z meJ dwie ku~y. 
tną treść zaw era w sob'.e uchwała Zatr„J man~ W wyniku śledztwa 
watykańska inspirowana przez , - w tych d.mach stanął prz.ed są­
podżcgaczy wojen;1ych. Dlatego d~m .Grodzkim. Wy~~k ~rzm1: ~~Y· 
byli wieźniowie wraz z całym na- m..les1ące ~res~tu~ O„.cme złodz1e~a 
rodem dążyć będą do ugruntowa- ::ze~ m.oze ~obie matematyc~n1e 
nia socjalizmu w Polsce. w1Iiczyc c.zy. Jedna kura warta Jest wego. Przede wszystkim rozbu- stan:e lecznicy byłoby ogromnym Głowno przepływają 3 rzeki, któ- stronictwa oświadczył między in­

dowane będą 1'zkoł.v podstawowe. dobrodziejstwem d1a mieszańców re bądź są to dopływami bądż też nymi, że Stronictwo Ludowe ma- Ob. Michulkowa bezpzrty,~na po 
Jedna z nich, a mianowicie szko oko1icznych wiosek. odnogami rzeki Mrogi. RzeczY.a jąc za sobą pełne poparcie chlQ- wiedziała: Jestem prnktylrnjącą· 
ła Nr 2. w dzielnicy Zabrzeźnia- Z ogromn •m zadowoleniem, ta sprawia dużo kłopotu mieszkań pów mało i średn ~orolnych a wraz katoliczką i dlatego uważam, że 

" Kolonia, mieści się w budynku zu mieszk<lńcy Głowna powitają plan I com Głowna. W czasie roztopów groźba ekflkomuniki papieskiej nie 

połtora n11es1ąca. 

NIE TWOJE - NIE RUSZ 
Wyrokiem Sądu Grodzkiego zo. 

stal skazany na okres trzech mie. 
sięcy arei:?ztu 'I'.adeuaz Ksyt, za­
mieszkały_ przy ul. Jerozolim­
skiej 1. 

pełnie nieprzystosowanym do po- budowy nowej łaźni miejskiej. ( wiosennych i jesiennych desz- z nimi światłej części duchowreń- tylko, że nic nie mn wspólnego z 
trzeb szkolnictwa. W związku z Budynek dawnej łaźni jest stal czów Mroga niszczy mosty, zale- stwa przyczyni się do zabezpiecze religią, ale jako_ popierana przez 
tym Zarząd Miejski kupił niedaw nowczo niewystarczający dla po 1 wa grunty i cale dzie1nice miesz nia pełnej suwerenności Państwa t~ch, którzy straszą nns bronią 

· no 1-hektarowy plac, na którym trzeb miasta. Nowa łaźnia pow- kalne. Najbardziej cierpią wów- Ludowego i n;e dopuści by uchwa atomową, przez kapitalistów an-
na razie zbudowany będzie zastęp stanie przy ulicy Łowickiej. czas miesz!rnńcy dzieln'cy Cicho- ła Watykanu mogła zaham'Jwać glo-amerykańskich jest wręcz wro 

, czy budvnek drewniany. Budynek Celem podniesienia zdrowotno- rajki. Woda zalewa im często- odbudowę naszego kraju. ga dla tej częś~I ludzkości, która 
ten będzie otynkowany· i całkowi- ści miasta i dla dostarczenia mie kroć . mieszkania i ut~udnia chQ- . . . L ' . pragnie w pokoju budować swoją 
cie przygotowanv na chłodniej- . . . dzen:e do oracy. W związku z tym Ob. Zakrzewska w Jmiemu :gl przyszłość. 
sze pory roku. Powiększony bę- szkancom Głowna zdrowe) 1 do- Zarząd Miejski postanowił przy- Ifobiet v.; oświadc~niu swoim pod 

Wymieniony stanął przed sądem 
~a kradzież wełny z Fabryki Fil. 
ców Technicznych. 

OGŁOSZENIA DROBNE 
dzie również budynek szkoły Nr 1 brej wody, Zarząd Miejski planu stąpić w niedalekiej przyszłości kreśliła że kobiety podjęly walkę Zgromadzeni uchwalili rezolu-

. dl' k · · · · · · · kt• · t · · st t · ZGUBIONO legitymacją służbową przy Placu Reymonta. Rozbudo- je budowę studni artezyjskiej. d? regu1acji tej kapryśnej rzecz- 0 sprawiE iwy po OJ na swiecie 1 CJę, w oreJ po ępiaJą 0 a n:e P.P.R.K. delegację służbową, dowód 
wane będą ponadto budynki, w Studnia ta powstanie najprawdo k1. będą zwalczać wszystkich rodzi- posunięcia papieskie oraz zobowi!l csobisty nazwisko Stachoń Franciszek 
których mieści się obecnie g:m- d b . . Pl :.. W 1 Krótki przegląd prac inwesty- mych i zagranicznych podżegaczy zują się do przeprowadzenia sze- wieś Tukowa pow. brzeski woj. kro· 
nazjum i handlówka. ~~ .0 n~eJ na r.og~ . acu ~ no- cyjnyC'h, jakie zamierza przepro- wojennych, nawet jeżeli to h~dą rokiej kampanii propagandowej kowskie. · 232 

Drugim ważnym dla Głowna sc1 1 ulicy Łow1ck1e3. Łączne z bu wadz: ć Zarząd Miasta świadczy, ksi:ęża i papież. My chcemy spo- uświadamiając jak najszersze rze 
kt ' 1 • 'nwestyc jn eh dową studni przewiduje się tak że Głowno w niedalekiej przyszło kojnego · domu dla naszych dzi~':!i. sze naszego społecze1l.stwa o pravr ZGUBIONO legitymację PPR. no no· 

pun em P anow 1 · Y Y że założenie sieci wodociągowej, ści zmieni całkowicie swój wy- życzeniem naszym jest, aby rozpo dZiiwych celach ekskomuniki pa- zwisko Jaskule. Bolesiaw, Fabryczna 
jest budowa domów mieszkal- gląd. litykowany kler z papieżem na cze pieskiej i polityki watykańskiej. 23. · 231 
nych. W pierwszym okres~ taj nara~e wprawdrie w skromnych -~~~~~~~~~--~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
szeroko zakrojonej akcji powsta- rozmiarach, bo założone będą tyl­
nie osiedle przy Placu Wolności. ko studzienki uliczne, w przyszło 
Staną tutaj domy przenaczone dla śc~ jednak woda dostarczana by­
pracowników Zarządu Miejskie- łaby dla całego miasta. 
go należy uważać zamierzoną bu- Specja1nie dużą pozycję w pla­
dowę Domu Ludowego, który we nach rozbudowy miasta stanowią 
dług projektu ma stać się ośrod- domy, ulice i drogi, W najbliż­
kiem życia społecznego, politycz- szym czase rozpoczną się roboty 
nego i kulturalnego nie tylko dla przy poprawianiu nawierzchni u­
Głowna, ale jednocześnie da ca- lic: Zgierskiej, Bielawskiej, Swo 
łej najbiższej okolicy. Dom ten boda, Zabrzeźniańskiej, Traugutta 
posiadać będzie dużą salę teatra} i Barbary. Ulice te otrzymają 
ną, poza tym salę na kino, śwletli nawierzchnię twardą i betonowe 
cę, pomieszczenie na bibliotekę płyty chodnikowe. Ponadto wyt­
i kluby robotnicze. sadzone będą drzewami. Jeśli cho 

Dotacje Rady Państwa 
dla województwa łódzkiego będą całkowici·e wykorzystane 
O czym mówiono na zieżdzie prezydentów, burmistrzów i przewod·niczących 

MRN w Łó~zkiej Wojewódzkiej Radz~e Narodowej 
Jeśli mowa o nowych budyn- dzi o budowę mostów, to powsta 

W związku z przyznaniem przez 
Radę Państwa dotacji pochodzą­
cych z sum, którymi dysponuje 
FGM i Samorządowego Funduszu 
Wyrównawczego dla dziewięciu 
miast województwa łódzkiego, Mieszkanki Tomaszowa 

otrzymały nagrody przewodniczący Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej tow. Jiomagalski 
zwołał zjazd prezydentów i burmi­
strzów miast oraz przewodniczą­
cych Miejskich Rad Narodowych, 
celem uzgodnienia opracowanych 
planów zużytkowania pmyznanych 
funduszów i ustalenia terminów 
rozpoczęcia robót. Wszyscy zabie­
rający głos w dyskuęji nad opra­
cowanym już planem działania, 

Komitet Organizacyjny Wysta­
wy Sztuki i Rękodzieła Ludowego 
w Lodzi nagrodGił dwie mieszkanki 
Tomaszowa za ~soki poziom ar­
tystyczny wystawionych ekspona­
tów. Nagrodzonymi są ob. ob. Wa­
siakowa Helena i Butkiewicz J. 

Członkowie Cechu Garncarzy, 
których jest kilku w naszym mieś­
cie, trudnią się wyrobem artystycz 
nej ceramiki. Przed kilkudziesięciu 
laty sztuka ta była w Tomaszowie 
i okolicy b. rc-rzpowszechniona. 
Warto by się nią i teraz zaintere­
sować. 

wykazali ogromną troskę o szyb­

Kronika sportowa 
kie przysporzenie swoim miastom 
dostatecznej ilości budynków 
mieszkalnych, przeznaczonych dla 
tych rodrzin robotniczych, które do 

Drużyna sia.tkówki i koszyków­
ki tomas zowskiego „Włókniarza" 
ro::egrd a ubiegłej środy towarzy­
skie spotkanie z reprezentacją kur 
su harc:;)rskie30 z Teofilowa. 

W koszykow::e męskiej zwycię­
żył .. Włókniarn:" 62 :38; do przer­
w~· 32 :12 zdobywając kosze przez 
Mckwińskiego - 18, Trochę - 18, 
Stępniaka - 12, Brendę - 8, Pię. 
t~ - 4 i Stępniaki M. - 2. 

P c:fozas cabgo spotkania zdecy­
dona·~a techniczna przewaga 
. J~Tł :li:::iarza" Sędziował ob. Lukr 
;:il~ . . 

~rr,t!Dnh piłki si;:.tkowej prze­
: · 12ns przy r'.a:~i :? 1 :1 (16 :15. 

j: 1 ) z po·::o :~:.: :ar.;:~::ijący c:h ciem 
. 3 ·.~i. 

ekipa „Wlóknianza" na doroczne tej pory nie posiadają dostatecznie 
igrzyska w Chodakowie z miejsca- zabezpieczonego dachu nad głową. 
wą „Bzurą". Program igrzysk prze Jedną z większych trudności, ja­
widuje zawody lekkoatletyczne, kic wysunięto na.· zjeździe, jest 

sprawa wykwalifikowanych robot­
piłki koszykowej, siatkowej i noż- ników budowlanych, których brak 
r. . j o puchar przechodni. daje się odczuć bardzo dotkliwie. 

• • * Poszczególni reprezentanci miast 
Drużyna lekl;:oatlctyczna. „Związ zobowiązali się przygotować w 

najkrótrr;:ym czasie konieczne kad­
kowca" wyjeżdża również najbliż- ry prac0wnil:ów, których umiejęt-
szej nfodzieli do Ladzi na towarzy- naści zawodowe zn.pewnią robotom 
skie zawad~/ r, ,;r.' i·l-."'wem". dobre i szybkie wykonanie. 

* • * Drugą spravi'ą, która musi być 
Drużyna pLti nożnej „Z''>'iąz- jeszcze przed rozpoczęciem robót 

3ałatwion::t, to sprawdzenie zakwa­
kowca" rozegra w d1!iu 21. 8. br. lifikawanych do r emontu domów. 

• • • r ~ . ·;„ ~i ;-:::: i n_::~!:. li 

mecz w Sier adzu z miejaco-wy m z a właściwe załatwienie tego od­
.,Związkowcem" o puchar zrzesze- powiedzialne są poszczególne Miej-

wy.ieżdża nia - Okrego Lódzki. , skie Rady Narodowe i Kbmisje 

Nacirzwyczajne. 
Trzecim warunkiem, który musi 

być do~Jcłniony przed przystąpie­
niem do robót, jest zapewnienie 
poszczególnym robotom dostatecz­
nej ilości materiałów budowlanych. 
W tym celu uchwalono powołanie 
„trójek" których zadaniem będzie 
zorganizowanie właściwych środ­
ków "lateriałowych. 

Wszystkie te kroki wstępne zo­
staną P!Zeprowadzone w jak naj­
krótszym crzasie, aby jeszcze we 
wrześniu rb. przystąpić do pracy 
remontowej w poszczególnych mia 
stach i wykorzystać na ten cel co­
najmniej dwa miesiące sprzyjają­
cych pogód. 

W dalszej dyskusji wyłoniły się 
problemy, wskazujące na głębokie 
zainteresowanie sprawami dopełnie 
nia wskazań Rady Państwa odnoś­
nie zużytkowania przyznanych fun 
duszów w sposób ja~ najbardziej 
celowy. Zapytania cze strony bur­
mistrzów mias t Żychlina, Kutna i 
Ozorkowa, a także prezydentów 
Piotrkowa, Tomaszowa i Zgierza, 
wskazują na to, że remonty prze­
prowadzone w tych miastach za­
spokoją y; znacznej mierze potrze­
by miast. 

Tomaszów Mazowiecki całkowi 
cie zużytkuje pnzyznaną dotację w 
kwocie 37,5 miliona zł. szczególnie, 
że w przewidywaniu uzyskania tej 
dotacji ;:Jrzeprowadził daleko idą­
ce przyr;ot.owania, zarówno jeżeli 
chodzi o przygotowanie robocizny, 
jak i zabezpieczenia materiałowe­
go i sprzętu. 

Piotrków również WYkorzysta su 

rnę dotacji (37 milionów zł.). Bio­
rąc pod uwagę lokalne warunki 
robocizny, sprzętu jak i możliwości 
materiałowe, jest rzeczą pewną, że 
podjęte prace w omawianym za­
kresie zostaną w terminie wykona­
ne. 

Zgierz, według rozpatrzonego 
projektu zużytkuje na budownic­
two kwotę 26 milionów. 

Ozorków, miasto, które pod 
względem warunków mieszkalnych 
robctnikfr·· należy do miast naj­
bardrziej zaniedbanych, ze szczegól­
ną uwagą rozprowadza przyznaną 
dotację w wysokości 21 milionów 
złotych. 
Również Kutno i Żychlin obrócą 

przyznane sumy na najp1lniejsze 
potrzeby miasta w dziedzinie bu­
dowlanej. 

Akcja, zmierzająca do jak naj. 
szybszego doprowadzenia. :;rzeregu 
domów mieszkalnych do należyte. 
go stanu, a także oddania do 
użytku ludności naszych miast w 
województwie nowych i odremori. 
towanych studzien publicznych, jak 
również poczynienie szeregu pil­
nych inwestycji w rodzaju zal<:>U­
nia punktów oświetleniowych W. 
miastach z uwzględnieniem dziel. 
nic robotniczych, na.praw n&. 
wiemchni, ułożenie chodn~6w i 
wielu innych robót, jest w pełii°Ym 
toku. 

Zrealizowanie tej akcji za~ 
ludziom pracy dach nad głm i 
możli.\:e warunki ~cia w mi~cp, 
w ktorych do n1~daw:na sprawy 
polepszenia bytu robot.fuka bY,ły na 
ostatnim planie. (S,ak). 

Czarna lista pijaków 
• Walka z alkoholi13mem, nie 

wszystkim. jeszcze trafia do prze­
konania, gdyż nierzadko spotkać 
jeszcze można w stanie godnym 
pożałowania upartych czcicieli 
butelki, nie mogących ani na no­
gach się utrzymać, ani do domu 
trafić! 

Do grupy t ej należą. 
Tadeusz Kozło\vslłi (Pierackie­

go 71), Kazimierz Kras (Smugowa 

36), Podlaska Stanisława, za.mie>r:: 
kala w Odrzywole przy ul. Opo­
czyńskiej 3, Bła:;zczyk Stanisłav; 
(Bartosza 37), Zdzisław Kowar:­
( GłóWria 20), Staliisław Moraw;:i!:;i 
(Warszawska 37), Kazimie:r­
Majchrzak (Wojska Polskiego H; 
i Józef Lenarczyk (Kreytowa 24\ . 

Wsrzyscy wymienieni przespr. i 
aż do wytrzeźwienia w komisaria­
cie M. o. 

WŁ11±:~:;~łt!t1r:~r::1r;2r:+'":':"".::::z111mrrttmlrmmi~m?1m~·:~-i;c\mD!tlU~.Jc 
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'l}obotri.icv viszą o filmach 

Wypadek .Z-8 
Film, który mobilizuje czujność klasy 

robotniczej 
Przed kilku dniami w sali projek· 

cyjnej Wyższej Szkoły Filmowej w 
Łcdzi korespondenci fabryczni „Gło· 
su" obejrzeli i ocenili w ogólnej dy· 
skusji film produkcji czeskiej pt. 
„WypaGek Z-8" 

f'ilm ten obrazuje walkę robotni­
ków jednej z fabryk ciężkiego prze„ 
mysłu w Czechosłowacji o wykona­
nie zadal'l produkcyjnych i zdemasko 
wanie oraz usunięcie z zakładów sa­
botażystów i szpiegów. 

Akcja filmu toczy się na przełomie 
szczególnie pamiętnych w Czechosło 
wacji lat 1947 i 1948, gdy reakcjoni­
ści czescy przy pomocy sabotażu go· 
spod111 czego usiłowali przeszkodzić w 
odbudo\\·ie gospodarczej i zahamo­
wać przeprowadzane reformy społecz 
ne oraz polityczne. · 

Podcza-; dyskusji korespondenci 
m0cno podkreślali aktualność tematy 
ki filmu czeskiego wobec naszych sto 

V•t..:"A $LĄJ.,A 
W PANSTWOWY M TEATRZE 

WOJSKA POLSKIEGO 
(Jaraczo 27) 

Dziś linia ~O r-1erpnia o godz. 19.lej 
Oj_lern 

1
„RIGOLETTO" G. \"enli'ego. . 

I'o raz pierwszy w Lodzi wys·tą.p1 
w partii „K>ięeia" Bohdan Papl'Ocki, 
który ostatonio powrócił do zespołu 
Opery t\ląskiej z ZSRR, gdzie śpie­
wał z v.ielkim porrodzeniem. 

W partii tytułowej - Ryszard Fa­
biń~k , oraz X. Stokowacka, N. Dubi­
nówna, R: WoEi1ska, O. Szamb<o.row-
6ka, T. )fawrkiewicz, A: Majak, A. 
Łukasik, P. w·ołoszyn, St. Dobiasz i 
H. Luka>zek, 

Jutro, dnia 21 sierpnia o godzinie 
14.tej „Ca rmen" (prze ds ta w'enie :rn_ 
kupione dla ORZZ), o godz. 19-tej 
„T'raviata" (przedstawienie. wolne). 

sunków. „Film ten - takle bv1o ogól 
ne zdanie korespondentów „Głosu"­
mobilizuje czujność klasy robotniczej 
nie tylko w Czechosłowacji, ale we 
wszystkich krajach demokracji ludó· 
wej, gdzie środki produkcji ujęła w 
swe dłonie klasa robotnicza, a m~ 
dnnarodowy i rodzimy kapitał 14si­
,łuje prowadzić dywersję gospodar­
czą". 

Oddajmy jednak głos robotnikom, 
dokonującym oceny wartości ideolo­
gicznych filmu ,;Wypadek Z-8". 

„Film ten - powiedział korespon­
dent fobryczny „Głosu" z PZPW Nr 39 
- tow. Olkusz - z jednej strony .u­
czy robotników metod walki z wro· 
gą działalnością podziemia gospodar­
czego, wspie.ranego przez siły impe­
rialistów anglosaskich, z drugiej zaś 
strony wykazuje, że klasa robotnicza 
w pnt1stwach, budujących socjalizm, 
ma dość sił, aby unicestwić rozbijac­
kie pla"ny wrogów postępu. 

Dla robotnika polskiefJO z treści fil 
nrn „Wypadek Z-8" wypływa szcze­
oólnie ważny wniosek: W?.l'llÓC pra~ 
id~ologiczną w fabryc~, aby dywer­
svjne zakusy podziemia gospodarcze 
go rozbiły się o zdecydowaną posta­
wę współgospodarza zakładu pracy, 
jakim jest w Polsce robotnik, oraz. o­
toczyć czujną opieką to wspólne do­
bro, jakim jest zakład produkcyjny". 

- Stałe groźby sabotażu i szpiego­
stwa są widocznym przejawem walki 
klasowej - ocenia film czeski kore­
spondent „Głosu" - tow. Kazimierz 
Przychodnia - a zwłaszcza na odcin­
ku upaństwowionego przemysłu. Sa­
botaż ten przybrać może różne formy 
od najbardziej jaskrawych, jak 'nisz­
czenie maszyn produkcyjnych, do 
form „łagodniejszych", najczęściej 
stosowanych. Do nich zaliczyć możr.a 
- opieszałe wykonywanie zadal'l J'fO 
dukcyjnych, rozmyślne hamowanie 
procesu produkcyjnego, wrogą „szcp 
laną propagandę", uprawianą pod 
płaszczykiem obrony interesów robot 
i.iczych. Uważam, że film ten powi· 
nien obejrzeć i przemyśleć każdy 

~~~~~~~~~~..-~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~:::::~~~~~~~--~~~~~~-----

„ S wicie" i " od Ska·l·o~·n rtl w 
Jeden dzień u bokserów-włókniarzy w Kud<n>~v:e 

J a.k Kudowa Kudową., nie go~ciła. 
ona za.pewne jeszcze uigtly 1~·1u ło­
dzian, oo w r.ste.tnich ·tygodniach . . 

Wiele znajomych z l>ruku łt\dzk'e­
go twar;,y moi.ecie tu S\)Ot.kać nie 
tylko na uli<'y, c:r.y w lubusowo u­
nwlzonej ]'li,j<tlni, ale rzęsto w barze 
„Polonii.", f'OZ!e, .i-ak się póiniej oka. 
:r.ałi, bfl.rd,:o chętnie ~pędz.alo ;wó.i 
drogi rzit« rów n· ei kilku piłkarzy 
ŁKS Włókniarza, chcąc widocznie 
przed zhliż~ją<"ymi •ię rozgrywkami 
l' gr\\·ymi li fi.brać jeszcze więl'5zego 
„gazu''. 

Dn Kudowv w oil~·iedzin v do bo­
kgerów n·e j~chali8n1y w n~jlep&zym 
nastroju. Kiernwnik w . f. i spcntu 
z,,iązku · ZawndoWego Prac()wników 
Przcm~·•łu W'łók'enn~czego w Polo<•e 
oh. Les1..ewski 1<17llz ze swym współ­
pracownik'em oh. Ko«'rzewą. nie mic · 
tąg· eh mi n. 

- Po ja 'dcgo licha chce mu 8ię 
tłuc po norv - m;·:\lf'li •ohir. rnnże n 1 

mnie i w duchu żakwrui, że dali się 
ta~. n'eopacznie „on.brać" na tę po­
drnr.. B11 ... a nuż z·nów trzeba. będzie 
w.';łu.ch ·wać j11kiś ska;rg czy na.rze­
k.an. Jak to b~·ło po wizycie ~iłka rzy ! 
W takim w.vpadku świadek b,·łbv nie 
W!l!'O{Jn.1·.„ . •. 

(Od specjalnego· wysłannika „Głosu") 
I 

ż~·li przerzucić piłeczkę pruz ~ :atkę, Marcinkow!'ki {lo zal!egach kuclow 
nadchodzi już czas ccdziennych zajęć. sk:ch czuje się ze swą. q~ką tak do­

NA POLANCE POD LASEM · 
Na polance po.d lasem oddalonej o 

jakieś 200 metrów od pen~j-0natu ze­
brali się wszyscy nasi zne.j-0mi. J'~st 
tu już niezmordC>Wany trener pięścia­
rzy ŁKS Włókn·'arza Garncarek, '"h 

brze, że bije już nią. nie tylkJ w 
gruszkę, ale i w worek. W ogóle wszy 
stkim chłopcom zdrowie dopisuje. 
Jest w tym, -0c:l.ywiście, nie mała n­
słu{!n. szefa kuchni, ob. :Mrozowskie­
go Stefana, z Łodzi, który na każdym 
kr, ku asr~tuje swym pup Jom. 

. 1fiarow.'· ><t11kot krlł pog-rąi~·ł nR• 
.1edn~k wkrótce w hlogi sen, z które. 
go w.,·hi!i na~ dop·ern natarczywi Urupa obozowiczów przed pcn•,ionatem „8wil". P .erwsz.v od lewej 
"r za•ow1r~e urla.i:ic:: •'ę 11a. ofrp-0czy_ kiero":uik o~ozu Borows~i, clnle>j Irene; Ganncarek. Z i:we,i s!r?ny mi~tr.:r.it 
nek do Kud w.i· z Kladzka. ·Sapiąc kuchlll Ja•koh. Z praweJ hlarc1ulrnwsk1. Trzec1za11arc1nkows.k1 m Ole,1n1k. 

PORZ ~ DI:K I KAl:XO;'.,ć 

p<:>r::.'}dek i karność n.a ob zie b~:-. 
serskim s;:. w::orowe. S~<l kol:;::i11ski 
wybra.ny w csoMch: Olc.':Ci.kn., Urzc;­
dowl~?.&, Km eci[l. n:v::.skniar": I;:1l:s.,,), 
Sllymltli (Włót.n.i:lrz Ki-<·Jtów), :r-avrl.J. 
ka. (N. Eól) i 01: !ov.rlc:1o 5<;0 11::::::_ 
w:d.aic.:ąccgo, dct::;rl jest bczc:!mny i 
miejmy na!:2: eję, poi03t:>;1Je .be.Z.czyn 
ny. Jaka szkoda, że Jl.?.. obozie bokser 
skini nie b:vlo ~ni jednego p·~karz~ 
LKS Vllókn::u:::i, może przykłr.d wie 
lu młcdszych kolegów wyw::.rłby rui. 
niektócy>eh pożą,:lany skutek„. 

BRAWO WŁóIGUARZS! 
Z i.alem q>u9ezal ~my. pó jeclU'J­

dni()\y_Yn\ pob.1·c'e ob.ó'z p·ę~cia­
rz~·, Kurlowę. Dl11~0 poprzez otwarte 
okoa ·wagonu ściga! iim5' wzrokiem 
coraz barrlzit•j mnk.i1ce na. peruiie 
ich syll".-ctki, długo snuły nam się w 
głow'lch ich chórahrn i $'.l\owe śpie. 
wy, którymi rozbrzmit•w:i. zwykle ja­
dalnia po kolacji i długo czuli§my 
jeszcze ich szczer;i-, prawdziwie r-0bo 
ciarski u.ścisk twardych dłoni, wywc­
żąe z obozu jak naJkorzystniej~ze 
WTa'.ienfa. 

Brawo, pięściarze włókn·' arzy! 
Z. Kr. 

TEATR KAMERALNY l człowiek pracy. Zmobilizuje on czuj-
DOMU żOŁN IERZA . noś~ nie. tylko Rad Zakładowy~h i _o~ 

i zgrz.t'tR.ii)f hamnkar.ti pociąg . Z\\.·O·Zi. k' 'k Ok ł . . Ch ·-[ k rl I JAK SPBDZATĄ. cm OPCY cz \.S 
nas do kntlinY i w rencie przvstaje I k1ero,ł11r.1 . ;:i Oś'·Wic~,' . ro~ e a' . . o~ "po' o' BIED. zr"1·1 . na. n·e i"clk' : t . ·• · t , · · . . s ona y nieguy p1{,'.SC1arz a z:siaJ ; ~ 
na m· \.

1 1
Ót s ~·'d e. 3{~ :-:my JUz glórrny opiekun pięściarzy krakow- Po obiedziie zwykle chłopcy m'.lh ' ' D • · 3 [ gamzaCJl podstawowych, ale rowmez Łodz, ul. ~szynskiego . 4. i tych wszystkich, którym droga jest 

e.„ cu. 0 11 O'\'l'a. ro.J· skich i ... kolarze Włókn ·n rza przyg,>tu wykład o charakterrze społeczno.kul-
JEDZIEl\fY DO „śWITU" :iący się tutaf w Kudow·e do W.dei- turalnym, naukę śpiewu . lub teo.rię ~rze~ caty m1es1qc slerp1en co- Ojczvzna, budująca sprawiedliwy u-

dz1ennie o godz .. 19.15 w Teatrze sl;ój: • --„ ~tacji czeka. nii. nas swnn 
autem prcze.s t11tej>zeg1 Wł. ZK~ 
„i.Ylókniarz" d.vr. Makow~ki, stary 
spo'l„.meu łódzki. Szara „Skoda" pro_ 
w.adzonn. przez niego mknie po gkd­
k1m a•falcie i pi kilku minutach za­
t~zymuje s:ę przed obnernym budyn. 
k1em, na. którym p<>w' ewa „biało.zie 
lon:i.11 flaga. włókniarzy. Hono1ry domu 
rprnwuje tu, o~zywiście, nie kt-0 in­
ny, t.l'!ko kierownik obozu, ob. Borow 
ski. :Xim zd:i7.yliśmy jeszcze wejść c!o 
n·ewn~trz, 1jawiają się bok~erzy. W 
„św:c:e" (tak nazywa się pen~j · ńat) 
rezydu,ią. pię>lcia rze LKS Włókniarza 
oroz dwóch chł-Opeów z BawełnY. 
Pię:'.cia~ie z Xcm-ej Soli, Kalisza· i 
J~rako\\:I\ zajmują drugą will~ „Pod 
Skałami''. Je~t ona oddalona. o 5 mi­
nut drogi. Sto:ówk' mają w•pólną i 
w „św· cie" o świcie zhie-rają. ~ię 
w~Z;t'l'c.v er dziennie. 

gu Dookr ła. Polsk i. Pięściarze rozpo- hoks~rską.. Ta ostat.nia obejmuje mię_ 
czyn.a.ją rn·e zajęcia. oo vilki lckar- dzy innymi regulamin walk. Zapowa 
skiej, później przechodzą. na. przyrz.ą_ nie z nim oiłbJ"'S. się w ten llfłlos6b, 
dy, sparują. ze soLą., toteż. chociaż od że nnj.częście.i czyta go na głos 5zef 
gór ciągnie przejmująry chłód, wkrót p:ęgciarzy ŁKS "Wló~niarza. ob. Oko. 
ce tak się ro7.grzewają, że śc.; ągnją. ło-n- i cz, a chło,pcy słuchają. go w sku­
dresy i zo•tają. w krótkich ~po :lcn- pieniu, zadając czcsto róż.De pytania. 
ka h · n: · d k !to n h k 1 Jerlnym z najipilniejszych słuchacz.V 

K~meroln1~~ komedio Shawa „Szczy- Film „Wypadek z-s" w treści swej 
gli zaułeK · stanowi dobitny wyraz wiary w siły 

TEATR LETNI „OSA" rozwoju, w klasę robotniczą,, przewo-
Pi:trkowska 94, tel. 272-70 dzącą marszowi ku socjalizmowi, za-

Codzitmnie o godz. 19.30, w niedzje dającą klęski tym wszystkim, którzy 
lę o 16 HJ.30 komediR mnzycz:na starają się zatrzymać w pędzie koło 
pt. ,.1\r~«' ·~ w 1.~1!•k11". historii i przywrócić ustrój wyzysku -KlllJl- "łowł•ko P"" ałow:k•.. {bi 

c l ocno e c wa yc ·oszu - Jest za'l'l'sze kucharz. Podwlad.ny p•.m•o 
kach. ncl ma"i chodzić wówczas na pa1us7-

kach ... 

ADIW> - „~-'" '" "" '· -~~ 
godz. 16, 18, 20 ~~ 0 

DWAJ KURACJUSZE 

Po takiej ~.nternsywncj zaprawie 
(pif}§dnrze ca.ły dzie:ń rrypełni.1uy 

mają. różnymi zajęciami) i.dawaćby 

się mogło, że kierownic-two obozu ma 
kłopot z utrzymaniem wagi. Tym~za. 
sem na ogół wszy~cy swą wagę utrzy 
mują. „Spadł" wprawdz'e nieco .Mar_ 
cinkowski, a.le utył ze. to Olejnik, eo 
je~t tym dziwniejsze, że b. mistrz 
Polski bierze w dodatku k~piele ho-

H .\LLO, TU MóWI BUDAPESZT! 
Xa brak rozrywek chłopcy nie mo_ 

gą. narzekać. Oprócz ping-ponga, któ 
rego mistrzem drużynowym została 
„Ba wełna.", chłopcy posiadają. jeszcze 
~za~hy, ~amogrającą. szafę, fortepian 
·i rad 'o, które pnzywieźli ze sobą. z 
J,odzi. Xajwiększą. uciechę dosta.rcza 
im jerln.ak radio. Nie mo~:i. dorzekać 
Rię wieczo·ru, a. z nim komunikatów 
i tran!fmisji z Bunapesztu. o~tatni e 
sukce~.v na~zych Rkademików są. za­
z":~·czaj żywo koment-0wane przez 
cały wieczór i dostarczają wiele Ta­
dości chłopcom. 

Kolarze 1'1ókniarzn. tei gościli w 
Kudowie, gdzie przygotowywali e'.ę 
do W~·śc'.gu Doe>koła Polski. Od le­
wej: Woejci.e"Szek, f'ltolarczyk (1-ó<lź), 
Kopc-zyński (S<>..•nowiec), świercz 
(ŁódźJ i La7.arczyk 

0

(C21ęstochowa). 

film dozwolony dla mlodneży od 
ln.t 16 
BAŁTYK - „Trójka Trefl" 
godz. 17, 19, 21 · 
flm dozwr!ony dla m.łodi.ie.ty od 
lat 7 

:SAJKA - ,.Noe grudniowa" 
godz. 18, 20 
film d-0zwolr ny dla młodzieży od 
lat 16 

GDYNIA - „Prrgra.m Aktualno§c.i 
Kra.i. i Zagr." Xr 36/Ml. 
god:r.. 11, 12, 13, 16, J 7, 18, 19, 20, 
21. 

HEL (dla młodz.) - „Wielka Nagro 
da" 
g:(ldz. 15.30, 18, 20.30 

MUZA - „Dz:errczęta z baletu" 
godz 18, 20 
film dozwolony dla mlodzieży od 
lat 14 

POLONIA - „ Ulica Graniczna." 
godz. 15.30, 18, 20.30 
f ·lm dozwohny dla młodi.1eży od 
lat 12 

PRZEDWIOśNIE - „Pt wrót do 
Domu" 
g0dz. J 6, 18, 20 
flm dozwolony dla. młodzieży cd 
la.t 7. 

12.04 WIADO)L POLuDX. ora~ 
przegląd pra•y stot., 12.20 Audycja 
dla. wsi, 12.50 Melodie ludowe, 13.'.:0 
Skrzynka PCK, 13.30 Muzyka <>bi'lilo 
wa, H.00 Felieton, 14.15 Utwory Mo 
zarta, 14.50 (L) Komunikaty, 1 i .55 
(L) Pogadamka L. Siejk•owsk'e.i pt. 
,,Hodowla i pielęg-nacja. fo·u~kawek", 
1.5.05 (L) Interludium z płzt, 1.5.]5 
(L) . Aktualności łódzkie, lli.2.'5 Pro­
gram dn:a, 15.30 Festinl ł.fł{).dz' eio­
wy w Bwla.pe$zcie, 16.l.3 :Muzyka, 
16.'.!0 (L) Uwertury i fa<ntazje opero. 
we, 16.50 (L) !Spiew nad :Luną. -
fragment poematu .T. K. We'ont.rauba, 
17.00 I DZIEXXIK POPOLUDN'TO-
WY, 1 i.15 Przy sobocie po r bocie, 
Tran.smij<ja d-0 Pragi, 18.15 Wieczór 
Mickiewicwwski., 18.40 Recital f.:>rte 
pianowy K. Seroc'koie.go, 19.00 II 
DZIEKł\'IK POPOLUDXIOWY, l!J.15 
Na muzycznej fa.li, 20.00 Eugeniusz 
Onegin _ poemat Al. Puszkina. (7), 
20.20 Koncert rozr~·wkowy. Tran.~mi­
~ia dn PRAGI I Bt;\DAPESZTU. 
2°1.00 DZIENNIK WTECZOR:--1, 21.30 
RezerwR. ddennika, 21 .'40 Teatr Ete. 
rek, 22.00 Muzyka. taneczna, 2'.!.13 
(Ł) Fa.tal ny · pomysł Ja;n11. Bukszpana 
- humoreska Viktora. Dyka. w -przekl. 

P-0 śrorlku dużej sali, w której ,to 
ły u•tawi-0no w podkowę, stoi stół 
ping-pon~owy do którego z m:ejsca 
rzucają. ~ię priybyli. Xim jednak zdą 

~6 I... o-. ERll 

10 -:~ Gz,en c1ągmellia IV-ei klasy 

rowinowe k1~ruiąc nadwer~Ż-One 

żebra.. 

Mecz lekkoatletyczny 
l .udo wyd1 Zespołów Spor towych z Włókniarzem 

Od kilku dni lila wi u nM reprezen- zrze~zenia. sportowego Włók n.fa rz. 
\.7:ri:;::ma 5GO.OOO :d padła na Nr taeja. Ludowych Zesp- ·Mw Sport o- Obecn'e jest to najsilniejszy ri:e~ół 

73~43 wrch. która w 110botę i w niedzielę jaki moi::ą. wy$tawić wiajscy ~ortow 
Wyi;rane po 200.000 zJ padły na Nr sprtka. się w me{!zu z lekk-0atleb1mi cy. żeńską. drużynę podziwialiŃmy 

'fr 13756 6-0'754. -;;·---;--Z;;.;,~·-·- swego cza."t1 w Lodzi na lekkoatle-
-ącit"- 'flf-0 _,Wf tv=vch mistroo twa.cli P el.ski.' Wv. ':'y;,!'ane p.o 100.000 zł padJy na Nr • • • 

Tr 1 ~65 " ?.70 52991 50955 8-9529. I OBSADA SĘDZIOWSKA grana sztafety t;ości by'ła. wówczait 

\'lyJr:ine po łll.OO:> zł padły na Nr 
"r 25S S53'9 0059 7387 13630 15671 
:Gilu 36154 53399 53929 53%2 60018 
9014 94+.6. 

SPOTKA:\" PILKARSKICH z:vwo ko-mentawana. Takie n.azwi·ska 
<ffl.dz. 18-ta Łódź _ ISląsk (lini·O- j~k Milewska, J.a.jklewicz 1 Gola.nko 

wi: Marciniak i Woźniakowski). - znan? są już 7 całej Polsce. 
TOWARZYSKIE Niemniej silnie przedstawia się ze_ 

Gqdz, 11.ta. Zgiecrz: "Wlóknia.rz - spół m~ski. Sprinter Ma.uthe jest kla-

QL) OS 
Organ Łódzkiego Komitetu I Woje­
wódzkiego Komitetu Polskiej Z.Jedno· 

czonej Part!! Robotniczej 
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KOLEGIUJII REDAKCYJNE. 
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Adr. Red.: Łódi, Plotrl<ow~Jrn. 8F, In p. 
Druk.: Zakł. Gra!lczne Rsn• ,.Prasa" 

Łódź, ul. Zwlrl<i 17, tel. 206-42. 
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216-14 
219-05 
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Zastępca red. nacz. 
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D7.lal korespondentów robot· 

niczych i chłopskich oraz re· 
dal<tor6w irazet ściennych: U!-42 

Dział mutacji: 218·11 
Dział mleJsk. I sport.: 254-21 

w~wn. g i 11 
Dział ekonomiczny: ?.23-!9 
Dział rolny . wewn. 9 - !54-21 
Redakcja n"ocna: 17Z·31, 156-81 

:ROBOTNIK _ „Kariera" 
go'.lz. 15.30, 18, 20.30 K. Jaworskiego, 22.58 (Ł) Omów: 

14 pr<>gr; lok: na jut.rn, 23.00 OSTAT­
NIE WIADO~fOśCI, 23.10 Muzyka. 
ta.necz:na., 23.50 Program na jutro, 

lat 14 24.00 Za.kończe-nie audycji i Hymn. 

a 1zwolm1v dla. młodzieży od lat 
ltoll/IA - :.~fiłoM na Leka.ntwc" 

godz. 18, ::O 
rln~wnhov dla młodz..eżv td 

RE4!'.0RD .:_ „Zil'lone lRta" 
·dla młod:r.. ·godz. 15.30 

l";'y,'.?I"ane po 16.000 zł padły ua Nl' 
. ~r 1777 2~5 2644 41673 8719 9512 
3·173 22802 2.92-06 33800 35242 3-7148 
0775 54114 56315 60100 &3436 68864 
:311 1201}3 7232'6 77708 816:!4 82011 

•• 

ZZK (Błaszczyński) . są. dla. siebie, a. l!l.letni BOgicki w 
We wtoTek, d·nia 23 bm. odb!)dzte stol'cy zdoł.s.!l wygra~ n.a. 3.000 mtr. 

it'.ę trening na. boisku ŁKS Włóknie.. z Bonieckim i to różnicą 10,2 sek. 
rzia. o godz. 18. Kazwiska u~~tnik6w Wieyta. zeSiJcłu wiejskiego w Lodz.i 
wywie!lfLOnę są w lokalu Zwi1j.zku. będzie niezwykłym wydanenimu. 

Kolportat: 
Łódt, Piotrkowska 70, tel .22%·22 
Administracja: 260·42 
Dział ogłoszeń: Łódt, Piotrkowska ~3 

tel. 111·50 i 114-75 

D-0520'6 

,,Prl.'"~ięrr"·" 
gml~. 1<1. 20.~0 
clozrrnl ny rlla młodzieży od lat 14 

STYLOWY _ .. śluby Kawalerskie" 
rlla ml dz. g-0dz. 16 

„Ok r l iczn"śc' f.agodz;i.ce" 
gnoz. 18, '.:!O 
Film rlozwolony dla młodzieży od 
lnt 14. 

tiWIT - „Dusze czarnych" 
gorlz. 18, '.:O 
d zwolony rlla młodz. od lat 14 

TATRY - „Syn"Wie" 
g•idz. 16, 18, 20 
f Im O"<.wolony dla młodzieży od 
lat 14 

TĘ::JZ.'\ - „Tragiczny pościg" 
gM1z. li, l!J, ~ 1 
f liri r'•zwolony dla młodzieży od 
lat 18 

VIIS!4A - .. N wa Albania" 
go(lz. li, rn, 21 
fdm dozwolony dla rułndzieźy od 
la t 7 

WLóRi."'UAP..Z - ,.Nowa. Albania" 
g'ld~. lG ~O, 18.30, 20.30 
dOZ'T(llony dla mł dzieży od lat 7 

Vl0L~:TO!:ć - „Trójka Trefl" 
g'az. rn. rn. rn 
doz·.1·01 ny dla mlodzie;~.v od lat 7 

ZACEif..,A - „G:i .'.n:try Plumieit" 
pelt. 1 U, 18 ~'.O, 21 
f'ln. dnzwolnn'7 iłlP >Alru1.zte:b> Od 
Int lll 
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Daleko od Mo~kwv 
Załkind słysząc te słowa zerwał 

wan'em zaczal biegać po pokoju. 
wał w połowie zdania i spojrzał na 
g!i!dali na Partoga. 

się i ze zdenerwo­
Batmanow nrzer­

niego. Inni też spo-

- Przyjaźniliśmy się przeszło dwadzieścia lat. Dwa 
razy uratował mi życie - opowiadał Załkind. Zmienił 
się na twarzy i marszczył ją, jakby z bólu. - W dwu­
dziestym pierwszym roku byłem komisarzem oddziału 
partyzanckie~o i znali mnie Japończycy oraz biało­
gwardziści. Scigali mnie i pewnego razu razem z kilku 

1 partyzantami wpadliśmy w zasadzkę. Białych było ze 
trzy setki, szybko okrążyli nas. Nie udało nam s:ę wy­
dostać, tylko jeden na samym początku wyśtzgn.'.}ł się 
z pierścienia. Wiedzieliśmy, że n 'e ma ratunku i by­
liśmy przygotowani, ~by jak najdrożej ·· sprz.edać swo­
Je życie. Nagle. w niespodziany sposób, przybył ratunek 
w postaci Sergiusza Kuźmicza Pankowa. który ji:!k sza­
lony wpadł z garstką partyzantów na białych. n:irobil 
im strachu i rozgonił po tajdze. Potem okazało się, że 
Pa11kow te.~o cdw<!żne;o i szlcch'.: 7n~ ,·o <,'" · ";'"~'.1 clokn· 
r.ał na swoją odpowif'dzialność i ryzyka. wbrew rozka­
zom. Komendant po:lał go jed :rn·~ na w·1wiad i z::bro­
ni1 coś przedsiębrać samemu. \ 0! tym o!ues:e os?:CZG­
dzaliśmy ogromn\e siły i ludzi. wszyst1: ic opc:·" cie przc-

l~rowadzaliśmy bardzo cstroż.a :e. Pan~;:owo·'.'i udało się 

'* • &*&e ~_...„„„ll!al'll'l!ml&8WMllElmm::lllll„„„1m11 ... „11111man::~•m::~e~c·~i~u=o~vzaww:imi„• 
?as u~~to;vać, ni_e poniósł strat? a~e ~ogło też stać się no~ nie znalaz.łby na punkcie tylu świństw, a Sergiej 
maczeJ. me pomogłby nam, a s·eb1e i towarzyszy mógł Kuzmycz siedziałby razem z nami... 
zgubić. Oczywiście zwycięzców się nie sądzi, ale Pankow - Czy przekonaliście się ostateczn'e o bezcelowości 
oberw~ł ~d ~om;-~danta., ~ do dni::l dz'.sir>isze~o słvszę dalszych poszukiwań - spytał Dud in B=itm:rnowa. 
~dpo_w1edz S1e~gieJa Ku~~1cza : .„Mam taki charakter! -. Szukaliśmy wszędzie, szukaliśmy po całym wy­
„e nie mogę się przerobie. Jesh napotykam n'.l ludzi brzezu, Sam dwa razy szukałem. Nie ma żc:.dnych śla-
w biedzie - muszę im pomóc, nie żałując niczego. Prze- d0w.. · 
klął~ym sie?ie na. całe .ż~ci~, gdybyz:i nie. i;;ógl pomóc - Zatroszczymy się o jego rodzinę - rzekł P:sarew. 
komISarzow1 Załkmdow1 i Jego oddziałowi! . - Zdaje się, że ma syna, matkę i siostrę? .. 

Beridze pochylony nad Alekl!ym, wyszeptał nagle - Syna chciałbym zabrać do siebie -:- oświadczył 
z uniesieniem: Batmanow i spojrzał na Załlcinda. Partorg siedział od-

- A1osza ... Słuchając Załkinda przeniosłem się jak- wrócony do okna. 
gdyby w okres Fadejewskiego ,,Rozgromu". - Należy starać się, ażeby pozostała pamięć o Pan-

Zdawalo mi s'ę, że widzę przed soba Lev..rinzona... kowle, - dodał Dunin. - Pm1taram się to zrobić jak-
Aleksy zdumiony tą uwagą, spoglądał jakby innymi najlepiej. 

oczami na Załkinda, jak gdyby ten był bohaterem tej - Towarzyszu Batmanow. - przerwał milczenie Pi-
tak znanej jeszcze w dzieciństwie książki. sarew. - Rozmawialiśmy w Rubieżańsku, że mus1c1e 

Ty, Wasyli Maksymowiczu, poznałeś Pankowa do- być bardzo czujni. Japończycy interesują si. ę rurocią­
i:;iero niedawno, kiedy już był człowiekiem dojrzałym. giem, a jeżeli tak - to szczególną ich uwagę przyku­
l ma!'z rację - był mądry i doświadczony. A zgubił wa punkt nad cieśniną. Wiecie nie podoba mi s;ę ta 
go widocznie ten rys charcikteru, którego w nim nie h istoria z barakami. Trudno wyobraz'ć sobie, aby przy­
znałeś. W pewnych wypadkach był krańcowo zapal- padkowo zostały zamknięte od zewnątrz podczas zebra­
·czywy. Tak bardzo kochał ludzi, tak ich żałował, że da. Zdaje mi się, że i na historię z Pankowym należy 
zdolny był popełnić szaleństwo, jeśli dowledzial się spojrzeć nie jako na n'eszczęśliwy wypadek, lecz ra­
i.e stało im się coś złego. I tym raze:n, gdy usłyszał od czej czyjąś złą wolę! Pankow jest znanym w kraju 
1-potbnet{o w drodze Sanina, że ludzie umierają - my- człowiekiem i niejednemu mógł zaszkodzić. Poproszę 
!;lal tylkJ o n ich, Wyobrażam go sobie w chwili, jak towarzyszy z urzędu bezpieczeństwa, aby zechcieli głę­
zj:-nv 'l s:ę nrzed :r.If'rzhkowym i zażąr:lClł, ażeby udał się biej zai:iteresować się sprawą Merzl?l:m.va ... , W ogóle · 
7. nim ra7cm na um'ńską bazę! Można tylko żałować, że niechaj wezmą punkt pod szczególną obserwację. To 
zr m'.;:ist Merzlakowa nie znalazł się wówczas człowiek jednak nie zwalnia was od obowiązku czujności ... 
bard z: ej rozumny .i przyzwoity. Zrobiłby wszystko, cze- Czy dobrze przyjrzeliście się ludziom? C7v n;e na-
go żądał Pankow i wszystko było by in::ic: ej. Batma- i9i:y kogoś stąd usunać? - snvb> nudin 


